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N o w i p o s ło w ie
S K Ł A D  P E R S O N A L N Y  N O W E G O  S E J M U

W Y Z W O L E N IE
Z W yzw olenia w ybratu został' 

w' okręgach b. posłow ie: N osek
(W arszaw a - pow iat), R óg (0 - 
strów  Maz.)* K oczara (C iechanów ) 
Bogow ski .(Łow icz), W yrzykow ski 
(Łódź - pow la t) , L angner (Koniny, 
B ardz’ński (C zęstochow a), Bogu

skiego (K ról. H u ta ) , Rosumka (Ka nicka (Lw ów  - pow .), Łucki 
towice) i F ranza (Cieszyn). | (S try j), W ełykanow icz (S try j), H a-

Z żydów w ybrani zostali b. po- łuszczyński (Stanisławów),, B aran 
słowie sion istyczn i: G riinbaum  (Tarnopol), C hrucki (T arnopo l), Ja
(W arszaw a - m iasto), R osenb la tt wfcrski (T am onol) i K uzyk (Zło- 
(Łódź - m iasto )5 Thon (K raków - cz<->w) ’ b. sen- M akuch (Stam sła 
m iasto), Som m erstein (Lw ów -m ia- W )  ° $ z n ieposłnjący do tąa : W a 
sto) i B osm arin  (S tanisław ów ), nad ' chm uk (Stanisław ów ), Oles nck

sławski (Biała P oai.), Dzikowski to przypadł im także i m andat ze j (T arn o P0,| J  M akaruszka (Tarno- 
(K rasnystaw ) i F idelus (W adow ece) Stryja (R ortenstre ich). O rtodoksy j- ' bo1) 1 Ppłe iskl (Ł uck). W szyscy o- 
nadto n ieposłujacy poprzednio : Bia ny poseł z W arszaw y rabin  Lewin n’ n a leżą do 1 nda z w y ją tk o m  na
łoskórski (P łock), K uliński (W ło 
cławek), A raszkiew icz (Sando­
mierz) i Babski (Iłża), —  nadto  z 
listy państw ow ej M aksym iljan M a­
linowski, R óg  i Sm oła.

P. S. L. . PIAST
W  kolebce sw ojej — M ałopol- 

sce — P S L . - P iast uzyskało m an­
daty okręgow e tylko w W adow i

powiększa ilość posł iw żydowskich 
do 7-miu.

UKRAIŃCY

Z innych m-r.ejszości n a rodo ­
wych jedynie blok ukraiński po trą

leżących do ukr. partji socjalistycz- 
no radykalnej pp„ M akucha, Łady- 
ki i W achniuka. Z listy państw o­
wej otrzym ają m a n d a ty : b. pos. Le 
wieki, red. M atczak oraz b. pos. Je  
remicz — jedyny B iałorusin (po­
za w ybranym  z listy rządow ej p.

fił uzyskać m andaty. Zostali w ybra Szym anowskim ). Poniew aż p. Le­
ni b. posłowie Zaha jkiewicz (P rze -j wieki o trzym uje m andat z okręgu 
myśl), Terszakow ec (Sam bor). Bi- i z listy państw ow ej, wejdzie za- 

cacb (W  °R ój)-, ^Tarnowie (b* 50- lak (S am b o r), Lewicki (L w ó w -, pewne w jego miejsce z listy pań-
słowie Brodack- i K rzcm k o raz  n i e , f £ # ’ K ochan (Lw ów -pow .), Rud 1 stwowej red. M udrvj.
posłujący dotąd P iróg ) i Taśle (b. 
pos. M adejczyk oraz nieposłujacy 
dotąd S tachnik) ; w innych okrę­
gach pozbaw iło je  m andatów  unie 
w ażnienie list C entrolew u. Z b. 
dzielnicy pruskiej weszli do Sejmu 
b. posłowie Rząsa (T o ru ń ), M ichał 
kiewicz (P oznaa - pow.) i N osek  
(Szam otuły) oraz n i-posłu jący  do­
tąd : Januszew ski (G rudziądzk  M i­
kołajczyk (Gniezno), Jęd rzejak  (O - 
s trów  W kp.) Popraw a (O strów  
W kp.) Z listy państw ow ej wybra-
r : zostali b. posłowie W itos i K ie r j z Briandem i Tardieu. 
nik. N astępny kandydat b. m arsza 
łek P a taj stoi na i 6-tem  miejscu 
listy, b. pos. G ruszka na 23 -ciem.

E x p c s e  C u rtiu sa
POLEMTKA Z BRIANDEM  I T A R D IEUI

B e r l i n .  21 listopada. Minister , na Wschodzie stan rzeczy, z któ- 
spraw zagranicznych Dr. Cuitius rym naród niemiecki nie może lat 
wygłosi! na dzlsiejszem nosiedze- wo sig pogodzić. Tardieu ataku- 
niu Rady Rzeszy przemówienie jąc Niemcy za ich dażenia, zmie- 
o polityce zagranicznej, które w rzające do rewizji granic,' popel- 
części poświęcone było polemice nia, zdaniem Curtiusa, wielki bfad

Prem jer francuski uważa bowiem, 
że rzucanie pewnych zagadnień po 
JiWoznych jest równoznaczne z

Rekonstrukcja gab in etu
GEN. SOSNKO W SKI n a  CZELE R Z ^ D U . — RYDZ-ŚM IG ŁY M I­

NISTREM  SPR. W O JSK O W Y C H

W kołach politycznych roze­
szła się wczoraj pogłoska, iż mar 
szatek Piłsudski zadowolony z 
wyniku wyborów, zamierza w yje­
chać na dłuższy urlop zagranicę. 
Dokąd? Sprawa nie jest jeszcze 
zdecydowana.

W krótce po ukonstytuowaniu 
się izb ustawodawczych ma na- 
stąnić zapowiadana .rekonstrukcja 
gabinetu. Zmiana nastąpi właści­
wie tylko na stanowisku premjera 
j ministra spraw wojskowych.

Na czele gabinetu ma stanąć 
gen.-dywizji Kazimierz Sosnkow- 
sk \ przyjaciel marsz. Piłsudskie­

go i jego najbliższ współ jracow 
nik z czasów legionowych, a na­
stępnie wspóltowarzty-sz; niewoli 
więziennej w Magdeburgu. Mini­
sterstwo spraw wojskowych objął 
by gen.-dyw. Edward Rydz-Smi- 
gły, a m arszałek Piłsudski zatrzy 
rnałby jedvnie generalny inspekto 
ra t sił zbrojnych. Podkrełlić nale- 

| ży, iż pik. Beck zatrzym ałby tekę 
I wicepremiera.

Jest sprawa podobno iuz zde­
cydowaną, że BB desygnował już 
na m arszałka przyszłego Sejmu 
b. prem jera p. Kazimierza Swital- 
skiego (M.).

D 0 B P E  W I D O K I
IO K A T Y  O B L IG A C Y J ZAGRANICZNYCH NA R Y N K U

FRANCUSKIM

Mówiąc o wykonaniu planu

N. P. R
N arodow a P a rtja  R obotnicza 

przeprow adziła w okręgach z listy

Younga dr. Curtius oświadczył, że .
Niemcy stoją na gruncie legalnym ’ p
i nie zamierzają gwałcić now ego. w  0becnvm okresie wspólpra 
układu finansowego. :y międzynarodowej musi znaleźć

Celem niemieckiej polityki za- się pokojowy rposób wyrównania
Centrolewu b posłów  Chądzyi’-  granicznej jest moralne i m aterjal sprzecznych interesów narodo 

— ' T l & —----------- I*-—-- wych, tern bard uej. jeżeli te inte

Rząd francuski przediożył parła 
meutowl doniosły projekt ustawy, 
który niechybnie będzie uchwalony 
a który będzie miał doniosłe znaczę 
nie dla krajów sprzymierzonych z 
Francją, a szukających kredytu dłu 
goterminowego na rynku francus­
kim drogą uplasowania we Francji 
swych obllgacyj.

Projekt ustawy przewiduje znacz 
ne obniżen e, względnie zniesienie 
podatku od kuponów obEgacyj 1 pa 
pierów wartościowych, który jest 
dotychczas pobierany. Podatek ten 
jesl tak  skonstn.iowan:y,Uże zam yka 
walorom zagranicznym  dostęp na 
rynek francuski.

W  swoim czasie przedstawiciele

interesów długoterminowego kre­
dytu polskiego natknęli się w s  
Francji na tę trudność, która unie­
możliwiła zawarcie poważnych tran 
zakcyj. Z chwilą gdy ta trudność 
zostanie usunięta, można będz.e li 
czyć na pomyślniejszy zwrot w  sto 
sunku do polskich obllgacyj kredy­
tu długoterm inowego na rynku 
francuskim.

V /  kotach finansowych utrzymu 
ją, że akcja rządu rrancuskiego 
zmierza do umożliwienia francus­
kim kołom finansowym większej 
ekspansji w lokowaniu kapitałów  
zagranica, co również nie pozosta­
nie ł rz  dodatn ego -. -pływu na sto­
sunki kredytowe w  Polsce —  Press.

Skiego (Tczew), R edera CGru-! ne osiągnięcie równouprawnienia
dziądz)., Pawlal a (T oruń). F austy - N ieim ec na d ro d ze  p oko ju  i bez re sy  m aja . zdan iem  d r a _ C urtiusa ,
n iaka (Bydgoszcz) Brzezińskiego uciekan ia  się do, po lify lc  aw a-itu r p ie rw szo rzęd n e  znaczen ie.
("Gniezno) i HoW mana (O strów  n r - C u rtiu s  polemiz.ov-al n a s tę p -  . - -  -
W kp.), — z listy państw ow e’ wcho r ie  z T ard ieu . u za sa d n ia ja c . ze
dzą do Sejm u b. posłowie Janków Niemcy maią prawo występowa-.
ski i Leśniew ski; t pos. N ade - sto * ia z  żądan iem  o zb ro ien ia  ; nnych
na 19  n"'ejscu listy państw ow ej n apstw , i że^ st; .nowisko N iem iec,
C entrolew u.

N a zakończenie przeglądu no ­
wych posłów  podajem y jeszcze
przedstaw icieli m niejszości n arodo ­
wych :

T E L E G R A M

NIEMCY I  ŻYDZI
N iem cy przeprow adzili dwóch

które sa rozbrojwie wobec, sąsia 
dów, którzy się zbroją, jest nie do 
zniesienia. Nawiązując do przemó 
wiewa Brianda. który oświadczył 
że Traktat W ersalski ma swoje
dobre i złe strony, Curtius oświad fe  3ta ® win£ *  Zak!ad krawiecki

Wskutek obecnego kryzysu ekono­
micznego poleca na z a m ó w i e n i e  

z nierwzorz«dnvch mMfTjafów 
garnitury po zł. 150 -175
siBoWngl „ „ 2 01
p&Sta jesienie 8 0 — 109

czył, że T rak tat W ersalski jest 
nanewno złym środkiem dla usu

swoich czołowych polityków  b. po niecia szkodliwych skutków woj- 
słów: C raebego (w Szam otułach)
1 N aum anna (w Bydgoszczy), nad­
to ze Śląska b. posłów : Tanków

ny.
Dr. Curtius oświadczył następ 

nie, iż T rak tat W ersalski stworzył

PHą DZIELNICY WCFSKIEJ
Pragnac ułatwić mieszkańcom dzielnicy wolskiej nabywanie 
uznanych za dobre wyrobów moje! wytwórni wędlin otwieram 
W  d ra . i» .  n .  t .  j .  w  S©  Scott? 4 -ty  sklep

ul m m m m i i  m
o czem zawiadamiam P. T. Publiczność

N A G R O D Z O N A  

W Y T W e B ^ S f i  W E D Ł I M

O G R O D O W A  17 . T e ł .  2 2 5 - 1 7
SKLEPY W ŁASNE: N a r d a $ k « w i i l )  C 3 ,

N a n s a ł K O  is b a  9 4 ,
1829

K r a ik .  -  P r z Ł - f m .  3 S

MalsoT Chritiienns
Tłamackie 3 m. 9 prz/ Bielańskiej

T e l.  6 4 8 - 8 9  
Wykonywa się Okrycia damskie naj
modn. modeli. Ceny rewelacyjne!!

OSOBOW E 
| . (  i  j  I  NIEMOWLĘCE

dziesiętne
STOŁOWE

inne ora: odwainiM

1779

P nhw ery  kaml- 
8 M  ^*E  feęllci, garsonki

1,0 F A N R Y K f t .dobn e po eca

m m  3swi5Ss-„„

S K R U C H A  B I S C H A R 2 N A

ZN A M IEN NE OŚWIADCZENIE STALINA

w  odnowiedzi na skruchę przy rina własnvch błędów nie jest ak- 
wódcy opozycji prawicowej Bu- tern podyktowanym względami 
charina, dyktator sowiecki Stalin taktycznemi. 
opublikował dziś znamienne oś- Należy liczyć się z eweniual-
wiadczenie, Stalin stwierdza, iż 
skrucha Bucharina oznacza po­
ważne załamanie sie rucnu opozy

nością. że skrucha Bucha-ina jest 
manewrem, który ma na celu 
wprowadzić w błąd władzę sowiec

cy.inego. Skruchy Bucharina n ie ! ką i tfśoić jej czujność, aby w od 
można '.jednak przyjąć z całkowi powiedniej chwili opozycja mo 
tern zaufaniem, ponieważ niewiado i wystąpić z nowym atakiem, 
mo, czy potępienie przez Bucha-1

P J WYBOflAItf W POLSCE
O PIN JA  „D E U T SC H E  ALLGM , ZEITUNG ”

B e r l i n ,  21 listonada. „Deut- 
sche Allgemeine Z tg.” zamieszcza 
dzisiaj artykuł komentujący w y­
niki wyborów w Polsce, który po 
za szeregiem zastrzezen co do 
przebiegu wyborów zawiera m. 
in. następujący ustęp:

„Pomimo wszystko wybory w 
Polsce należy osądzić słusznie i 
sprawiedliwie. Piłsudski zdołał w y  
pędzić ze świątyni handlarzy. 
P rzy  tym procesie oczyszczania 
świątyni wygnanych zostało rów 
nież szereg prawych kapłanów, i 
Ten proces oczyszczania możemy 
zaobserwować w wielu krajach.' 
Tam. gdzie oczyszczenie to nie zo 
stało dokonane, jest ono zjawi-j 
skiem w każdym razie pożąda- j 
nem. Mamy do czynienia tutaj z 
pewnego rodzaju paneuropejskim 
ruchem. Tylko przy takimggyste- 
mie możliweni jest, że w oczysz-,

będzieczonej świątyni palić się 
czysty  płomień ofiary.

Ten kto twierdzi, iż polskie 
stronnictwa centrum i lewicy bę 
dą prowadzić bardziej przezorna 
politykę zagraniczną i bardziej k 
beralną politykę wobec mniejszo- 
nie zna historji rozwoju poiskici. 
partyj politycznych- Nad Wisłą 
zdarzy! sie już raz cud, który 
związany jest ściśle z nazwiskiem 
M arszalka Piłsudskiego. Nie je­
steśm y zabobonni, ale musimy 
stwierdzić,4.-że ludzie i grupy, któ 
re potrafiły przełam ać przeszkody 
na swojej d ro B eT są  czynnikami, 
stojącemi na wysokości zadania.

Polityka niemiecka w stosunku 
do Polski po wyborach do Seinni 
zależna będzie od form w jakich 
uło/ą się wzajemne sąsiedzkie in­
teresy i na-stroje.
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W ię k s z o ś c i  i o p o z y c ja
O P O Z Y C J A  JE ST  TAKIM SA M Y Ml CZYNNIKIEM ŻYCIA JAK WIĘKSZOŚĆ RZĄDZĄCA  

Mówi się często, że gorzki ( lub nie rozumie. Opozycja zmu- stwa- Naszem zdaniem, ono wła 
jest chleb opozycji. T ą opmją 
wyraża się pogląd, że rola opozy­
cji jest trudna, że niesie z sobą 
przykrości, że nie daje należytego 
zadowolenia-

Jest w tem sporo praw dy, że 
rola opozycji jest trudna. Istot­
nie, opozycja polityczna, jeśli ma 
być twórczą, owocną i prowadzić 
do zwycięstwa przyszłości —  mu­
si rolę swoją spełniać przytomnie, 
t pełnem poczuciem odpowiedział 
a tśc i, lojalnie wobec Państw a, z 
tcr.dencją wychowywania i kształ 
towania przyszłości nie jedynie 
po linji swoich zachceń, ale prze- 
dewszystkiem po linji realnych 
możliwości życia.

Kto styka się z życiem pań­
stwowo - politycznem i obserwuje 
wielki mechanizm państw a parla­
mentarnego, ten wie że niezawszc 
opozycja tę w łaściw ą linję i w ła­
ściwą taktykę umie stosować. Od 
r.osi się to nietylko do Polski, 
gdzie tradycja walk politycznych 
z okresu niewoli specjalnie na­
straja do staw iania haseł * a u- 
t a n c e, ale także do krajów 
o starych tradycjach parlam entar. 
nych. W iadom o przecie, ile i 
c..< go obiecywali labouFzyści spo 
k«.zeństwu w okresie walki prze­
ciw rządom konserwatywnym , i 
wiadomo także, iż rząd Mac - Do­
nalda nawet w części nie zdołał 
zrealizować swoich zapowiedzi, a 
;w,,całym szeregu kwestyj wprost 
tnusi kontynuować politykę kon­
serw atystów .

Trzeba więc mieć um iar w 
hasłach i w program ie opozycyj­
nym, aby nie operować złudami, 
r.iidającem i się zrealizować! Trze 
ba także mieć poczucie interesu 
państw owego, aby walki z rzą­
dem nie doprow adzać do tych 
granic, w których już ten interes 
0 'ó ln y  na szwank może być na­
rażony.

W  tych jednak granicach rze­
czowości, lojalności i przytom no­
ści politycznej —  rola opozycji 
jest ogrom na i źle czyni ten, kto 
takiej opozycji nie docenia lub 
pracę jej utrudnia albo udaremnia. 
Mówiąc z prosta: nikt na święcie 
wszystkich rozumów nie posiad: 
i nikt trzeźwy za nieomylnego u- 
ważać się nie powinien. W  po­
szukiwaniu prawdy, której i v: 
świecie zjawisk politycznych po- 
s?! kiwać trzeba, godzi się wy­
słuchać także zdanie oponentów, 
bc często właśnie w tem zdaniu 
dźwięczyć będzie czy to nuta o- 
strzeżenia, czy glos reflekcji, czy 
echo doświadczenia, czy wreszcie 
głos tych potrzeb obywateli, któ­
rych większość rządząca nie zna

sza do reflekcji, a któż rozsądny 
wagi refleksji w pracach państw o 
wych .nie zrozumie?

W  nowym parlam encie pol­
skim, którego drugą izbę wyłonią 
jutrzejsze wybory —  opozycja bę 
dzie dw ojaka: lewicowa i praw i­
cowa. Co do pierwszej, to Czy­
telnicy nasi znają dobrze nasze 
poglądy na państw ow o - politycz 
ną wartość naszej lewicy. Żyje 
ona dem agogją i bezw ątpienia tą 
dem agogją mniej lub więcej po­
pieraną frazesami o praworządno 
śt.i czy o demokracji, przepoi tak 
że sw oją akcję opozycyjną. 
W szakżeż i dzisiaj jeszcza ani 
Stronnictwo Chłopskie, ani PPS 
sobą być nie przestały.

Pozostaje Stronnictwo Naro­
dowe, reprezentujące myśl umiar 
kow aną i lojalny stosunek do Pań

śnie ma obowiązek w nowym par 
lamencie nadać ton i wytyczyć 
szlaki trzeźwej, twórczej opozycji 
Or.o musi wytworzyć tę atmosfe­
rę, w której krytyka rządu nie bę 
dzie ani m ałostkową, ani czysto 
negtywną, ani żaglującą hasłami 
maksymalizmu, ani wreszcie nie- 
umiejąca zamilknąć tam, gdzie 
oczywisty interes Państw a wyma 
ga ciszy wewnętrznej i bodajby 
chwilowego zawieszenia broni.

Nie jest gorzkim chleb opozy 
cji, o ile nie macza go się w pio­
łunie nienawiści. Zdrowa i wy­
chow awcza opozycja jest takim 
samym twórczym czynnikiem ży­
cia, jak przytom na i świadoma 
odpowiedzialności większość.

Najbliższa przyszłość okaże, 
czy obie strony zrozumieją role 
swoje i sw oją odpowiedzialność.

P rzegląd  p rasy
W Y B O R Y  DO SENATU

P rasa  w arszaw ska szeroko 
omawia jutrzejsze w ybory do Se 
natu, przyczem najwięcej uwagi 
poświęca kwestji w yborów  w 
W arszawie. Tu zaś najbardziej 
chodzi o to, czy Stronnictwo Na­
rodowe uzyska drugi mandat 
(pierwszy jest pewny, k tóry  przy 
padłby ks. prałatow i Godlew­
skiemu. -

Szczególniejszą pasję w  u trą­
ceniu tej kandydatury ujawnia 
„K u r j e r P o r a n n y " ,   ̂ który 
wręcz traci przytom ność i bluz- 
ga całą nienawiścią. Oskarża ks. 
p rałata o „w yuzdaną napastli­
wość" pióra i języka, widzi w 
nim „najgorsze p rzyw ary  patrtyj 
nictwa, opętanego szałem, w y­
zutym  z wszelkiej przytomności" 
i t. d.

Oto są próbki stylu i sposobu 
traktow ania przeciwnika, nado- 
miar kapłana, przez ten organ. 
Zanotujemy to sobie!

Straszą i żydzi. „ N a s z  P r z e- 
g 1 ą d“, omawiając sytuację w

KOSO BFA1CNIE W KOWYM SEJFIE?
P o ró w n u jąc  skład osobow y n o ­

wego Sejm u z daw nym , stwierdzaj­
my b rak  szeregu posłów . S pora z 
nich część nie kandydow ała tym  ra 
zem, co szczegółow o om ówiliśm y 
przed w yboram i, w artykułach 
przedstaw iających sytuację w ybor­
czą, Inn i b. posłow ie nie weszli do 
now ego Sejm u bądź z pow odu u- 
nieważnienia list, na k tórych  kandy 
dowali, bądź też w skutek nieuzyska 
nia potrzebnej do w yboru ilości gło 
sów.

N ajm niejsze stosunkow o zmła- 
ny zaszły pod tym  względem  w 
Str, N arodow em , z k tó rego  braknie 
w obecnym  Sejm ie: adw. P ierackie 
go (Lw ów  - m iasto), A leksandra 
Dębskiego ik tó ry  nadesłał z B rze­
ścia rezygnację), Row ickiego (b. 
posła z okr. W arszaw a - powiat, 
k tó ry  tym  razem  kandydując na 
drugiem  m iejscu wyszedł bez m an­
datu), M arkow icza (okr, grodziski 
— kandydow ał dopiero  na trzeciem  
m iejscu i d latego nie uzyskał m an­
datu) i P rzybylskiego (wszedł do 
poprzedniego Sejm u przy w ybo­
rach ponow nych w okr. sandom ier 
skim. gdzie w ów czas w obec znacz­
nej abstynencji w yborców  dzielnik 
był bardzo niski, co polepszało szan 
se).

Z C hrz D em okracji nie zostali 
w ybrani b. posłow ie: ks G ąsiorów  
ski (W arszaw a - miasto"). Zieliński 
(Włocławek"), Szlaehciński (O strów  
W kp.). P uchałka (W adowice"). K u 
śnierz (Jasło") i H arniew icz (L ida).
B. pos, Chaciński może w ejść do 
Sejm u z listy państw ow ej w razie
przyjęcia przez pos. T em pkę m an- w wa]’ce’V y b o rc ze j padli pp. Łoś 
datu z okręgu, (B iałystok). N a terenie woj. po-

W  P P S . straty  są bardzo znacz ; znańskiego i pom orskiego P iast 
ne Nie zostali w ybrani p o n o w n ie , zdołał jednak, m im o  odejścia p. 
b. posłowie P rag ier (W arszaw a- ’ D ąbrow skiego, u trzym ać ‘daw ny 
pow ). D ubois (O strów ), Jan iak  stan  posiadania (7 m andatów ). W o 
CŁowicz), Ziemięcki. K ow alski i s o , bec tego, że now y zespół poselski 
c jalista niemiecki K ronig  (wszyscy tego stronnictw a składa się przew a 
trzei z Łodzi - m iasta), K aźm ier- żnie z ludzi nowych, tem  w ażniej­

sza jest kw estja m andatów  pp. W i-

W arszawie, pisze:
Sytuacja została do reszty  

utrudniona z powodu wycofa­
nia listy Chrześcijańskiej De­
mokracji i skupienia głosów  
prawicy polskiej dokoła czwór  
ki. Endecja stacje sic poważ­
na konkurentka przy zdobywa  
niu czwartego mandatu. Rozbi 
cie głosów żydowskich wzmóc 
ni szanse Endecji, która poprze 
dnio miała jeden tylko mandat.

Lęk przed kandydaturą ks. 
Godlewskiego idzie tak daleko, 
że cytow any już wyżej „K 11 r- 
j e r  P o r a n n y "  nawołuje na­
wet... socjalistów, aby głosowali 
na... jedynkę! Na tem tle „ K u r ­
i e r  W a r s  z." pisze, że to od­
wołanie się dowodzi braku wszel 
kich zasad i wysuwanie tylko 
nienawiści:

Wiec do walki z  nim trze­
ba sie uciekać aż do pomocy 
największego wroga, za jakie­
go dotychczas „siódemkę” u- 
ważano tam jakoby.

Ten wybieg przedwybor­
czy  jest najwymowniejsza le­
gitymacja patriotyzmu, jaką  
ks. Godlewski mógł otrzymać.

W ybory niedzielne dadzą na 
to w szystko odpowiedź!

flisSoszczyk spiskowsein
Jak G. P. U. fabrykuje 

oskarżenia
Krylenko w  swym  akcie oskar­

żenia przeciw  inżynierom so- 
rzekomo trudniącym 
osji przy?

1 gruntu dla

ją łączność z P. P. Riabuszyń- 
skim za pośrednictwem P. A. Pol 
czyńskiego i A. A. Fiedotowa.

W  innem > miejscu. . powołując 
się na zeznania Ramzina, Kryleiy- 

radykalna, k tóra z 8-m iu m andatów  twierdzi, iż Ramzin w  1927 r.
rozmawiał w Paryżu z Riabu- 
szyńskim. Riabuszyński miał też 
brać udział w posiedzeniu Torg- 
promu w  1928 r.

Tymczasem, jak stw ierdza pa­
ryskie „W o z r o ż d i e n j e“ P a­
weł Pawłowicz Riabuszyńskij 
zmarł w  1924 r. i pochowany zo­
stał v/ Batignolle pod Paryżem . 
Najwidoczniej O. P. U. o tym 
fakcie nie było poinformowane i 
praparując zaznania Ramzina — 
popełniło nieostrożność, demasku 
jącą całe oskarżenie.

Z W yzw olenia braknie w no- O grom ne spustoszenia poczyni- 
wym Sejm ie w ięźniów  brzeskich  ty w ybory w śród  N iem ców  (w o- 
pp. Bagińskiego i Putkai, od k tó - ( becnym  Sejm ie braknie ogrom nej 
rych nie zdołano uzyskać deklara- większości b. posłów  — w pierw - 
cji kandydackich. D alej w skutek szym rzędzie pp. Pankratzai, K oer- 
uniew ażnienia list stracili m andaty: bera i U-tty), m niejsze, choć nie- 
w O strow iu Graliński, w K aliszu mniej dotkliwe, w śród  żydów  (nie W ieckim,
W. B aranow ski, T rzęsow ski i M u -1 zostali w ybrani ponow nie pp. F a r b - ; W Rosji p rz y g o to w a n ie m  
larek, w Łukow ie T. K oter, P ię trzę  stein, H artg las, W ygodzki, rabin g ru n tu  d la zb ro jn e j in te rw e n c ji 
la i C hadaj, w Lublinie A Koter i Brot. H eller, Leser, R asner i m o c a rs tw , ce lem  o balen ia  S o w ie -  
K osm ow ska. P ozatem  przepadli w I W olf). W śród  posłów  ukraińskich tó w  —  p isze , że  w  r. 1927 „or- 
okregach z b. posłów  pp. W a s ile w : braknie w now ym  Sejm ie księży g an izac je  s a b o ta ż o w e "  u trz y m u - 
sk i, '  Rychlik, K acprzak . N ow ak, K unickiego i H anu  szewski ego (k tó  
P raga, K ostrubała  i K arn Ł k a  w rzy nie kandydow ali), dalej pp. Ce- 
W ilnie. W reszcie  nie w ejdą rów- lewicza. Leszczyńskiego, P alijiw a i 
nież do Sejm u um ieszczeni na zbyt kilku innych z U nda, znacznie go- 
daiekich m iejscach listy państw o- rzej wyszła p a rtja  socjalistyczno- 
w ej pp. S tolarski, Szczepański i 
K alinow ski. Z całego prezydjum  
klubu W yzw olenia w daw nym  Sej 
mie ostał się tylko —  p. R óg.

W  Str. Chłopskiem  uniew ażnie­
ni ai» list pozbaw iły m andatów : w 
K oninie D om agałę. w Ł ukow ie Za 
lewskiego. w K rakow ie - powiecie 
Tabora, w R zeszow ie P lu tę  (prezes 
stronn ic tw a) oraz Sobka, Sochę i 
Opolskiego. N adto  przepadli w w y­
borach  pp. Czapski (Łow icz), K raw  
czy (Sandom ierz) i K arw an  (Z a­
m ość).

Z szeregów  P S L .-P iasta  p rze­
szli do obozu rządow ego zasiada­
jący w tym  klubie w Sejm ie po ­
przednim  pp. St. D ąbrow ski 
(Tczew) i P o toczek  (N ow y S ącz); 
uniew ażnienia list dotknęły w Kali 
szu p, Chwalińskiego. w Rzeszow ie 
p. P ietrzelę (nie m ów iąc o innych, 
jak  b. poseł z Sejm u 1922  — 1928 
Gruszka, k tó ry  sta ł na czele unie­
w ażnionej listy w N ow ym  Sączu) :

czak (C zęstochow a), P róchn ik  
(P io trk ó w ), K arp ińsk i (K ielce), tosa ; K iern ika (czy ostatecznie

SKŁAD  FUTER
PRACOWNIA NA MIEJSCU

s. p i ł c  i m
BIELAŃSKA 19, TELEFON 251-07 
Ostatnie modele z Paryża i Wiednia

CENY ŚCIŚLE HURTOWE 
DOGODNE WARUNKI

H U R T .  D E T a L.

W łosiński (Sandom ierz), C hodyń- zrezygnu ją i z tych m andatów , ja ­
ski (Biała Pódl ), N ehring  (T oruń) kie im przyzna za parę dni państw o 
M astek (K raków  - m iasto), P ająk  wa kom isja w yborcza?) oraz p, Ra
(W adow ice) i D zięgielew ski (posło taja (o czem pisaliśm y w poprzed-
w ał daw niej z P ińska, tym  razem  nim num erze),
kandydow ał z Ł om ży). N adto nie W śród  N arodow ej P a rtji R o- 
weszli do Sejm u w skutek uniew aż-1 botniczej s tra ty  na terenie w oje- 
nienia list okręgow ych pp. M ikoła- wództ poznańskiego i pom orskiego 
jewski (K alisz), W . B aranow ski wynoszą 3 m andaty  (przedtem  mie- 
(Ł uków ), K o tarsk i (L ub lin ), K w a- 1 li 9, obecnie 6). Z daw nych posłów  
piński i N osal fobaj z K rakow a- nie weszli do obecnego Sejm u pp,
pow iatu). Z pośród nich m oże Milczyński (P oznań  - pow iat) i Na
wejść do Sejm u jeden tylko red. der (O strów  W k p .); ten ostatni 
Dubois, o ile w ybrany w O strow iu  ma jednak, sto jąc  na 10 -tem m iej. 
P. R óz z W yzw olenia przyjm ie sett listy państw ow ej, szanse' uzy-j  
m andat z listy p a ń s t w o w e j .  i S k a n i a  m andatu  z biegiem czasu. 1

stopniała do 3-ch, zniknął przedsta 
wiciel ukr. partji pracy p. Zachid- 
nyj, nie otrzym ali także ani jedne­
go m andatu  kom unizujący posło­
wie z dw óch partji Selrobu.

P odobn ie  jak  na terenie ruskim , 
partje  półkom unistyczne zniknęły 
także z pow ierzchni parlam en tarnej 
wśród B iałorusinów  (gdzie p rzed­
tem było 6-ciu kom unizujących po 
słów ). Sami kom uniści (Jedność 
R obotniczo - Chłopska) z 7 posłów  
spadli obecnie do 4-ch. idący czę­
sto z kom unistam i ..dziki" radykał 
chłopski p W ójfow icz z Lubelskie 
go nie został w ybrany (tym  razem  
kandydow ał w Sandom ierzu).

Z dw óch grup  sam odzielnych, 
idących jednak  na terenie parlam en 
tarnym  przew ażnie solidarnie z 
BB. —  t. j. Zw iązku C hłopskiego 
p S tapińskiego, k tó ry  m iał 3 po ­
słów, o raz P P S . daw nej F rakcji 
R ew olucyjnej, k tó ra  miała 10  po­
słów  (z czego 1 należący poprzed­
nio do BB., a 9 secesjonistów  z 
P P S .) — wszedł do now ego Sejm u 
sam jeden tylko p. S tapiński. Fr. 
Rew. nie o trzym ała na listę N r. 2 
żadnego m andatu, skutkiem  czego 
braknie w now ym  Sejm ie pp Jaw o  
rowskiego, P raussow ej. D ow naro- 
wicza. Gairdeckiego, C hudego i N i­
skiego). Zostali w praw dzie w ybra­
ni b. posłow ie B urda, Sm ulikow ­
ski, M arjan  M alinow ski i Pączek 
(oraz nieposłu jący w ostatn iej ka­
dencji p. B obrow ski), ale wszyscy 
tylko dzięki tem u. że stali na liście 
N r. 1 . Czy wobec tego u tw orzą oni 
osobny klub poselski, niew iadom o 
w tej chwili — raczej jednak  jest 
to wątpliwe.

O D N A W I A J C I E
P E K N U M E R A T Ę

Wyjazd p. Prezydia
do komory Cieszyńskiej 

W  przyszłym  tygodniu prze­
widziane jest polowanie repre­
zentacyjne w dobrach komory 
Cieszyńskiej przy udziale p. P re­
zydenta Rzeczypospolitej. W  no- 
wowybudow anej rezydencji p. 
Prezydenta na Górnym Śląsku 
pod W isła czynione są odpowied 
nie przygotowania.

■ ■■
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i Mag. WOLSKIEGO 
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w Centralnym Składzie Aiilasznym
Warszawa, Mamsikawalia 81

Na prowincje wysyłamy za zali­
czeniem. Broszurki bezpłatnie
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ZAKYKAKIE SZKÓŁ P9LSKICK W PRUSACH
INTERPRETACJA USTAWY SZKOLNEJ — PRZEKREŚLA JEJ ZNACZENIE

Ludność polska w  Niemczech, 
licząca około miljona, doznała 
świeżo nowego ciosu, godzącego 
w jej p raw a narodowe. Oto na 
pograniczu zamknięte zostały 
wszystkie polskie szkoły do­
kształcające.

Niemcy, którzy na terenie mię­
dzynarodowym  pragną uchodzić 
za opiekunów mniejszości naro­
dowych — u siebie w Rzeszy 
oraw mniejszości narodowych 
uznawać nie chcą. Nie uważają 
wcale za obowiązek swój u trzy ­
m an a  na koszt państw a jakich­
kolwiek szkół mniejszościowych, 
poza terenem plebiscytowym  G. 
ś-ląska, gdzie muszą utrzym yw ać 
polskie szkoły mniejszościowe, 
ograniczające ich liczbę do mini­
mum. byle stało się formalnie za­
dość konwencji genewskiej.

Mniejszość' naiodow e w Niem­
czech a w ich liczbie najliczniej­
sza polska, nie m iały również 
tnrżncści zakładania w łasnych 
szkół z ł ur.duszów pryw atnych. 
Dopiero di la dl grudnia 1928 i. 
pruska Rada Aumstrów ugłosiła 
rozporządzenie regulujące tę 
sprawę i umoihw łające zakłada­
nie mniejszość x w jc h  szkół p ry­
watnych.

Polacy w Niemczech szczegól­
nie w  ostatnim ;cku  zaczęh gorli­
wie pracować nad uruchomie­
niem szkół i o.skich pomimo licz­
nych przeszkód, w rodzaju b ra­
ku odpowiednich pomieszczeń dla 
szkół i wrogu go stosunku do 
nich ze strony i w ładz i orga- 
nizacyj nacjonalistycznych. Do­
tąd otw arto 53 takie szkoły.

W szkołach może jednak po­
bierać naukę jedynie nikła garst­
ka dzieci polskich — reszta znaj­
duje się poa w pływ em  szkół nie­
mieckich, służących celom ger- 
manizacyjnym. Pomyślano więc 
o wieczornych kursach dokształ­
cających. W  ciągu w rześnia b. r. 
na samem tylko Pograniczu po­
wstało 19 takich kursów, na któ­
re uczęszczało 614 osób. Nauka 
odbyw ała się dw a razy  tygod­
niowo do 3 godziny. W ykładano 
na kursach tych: język polski, hi- 
storję i literaturę polską oraz 
w skromnym zakresie przyrodo­
znawstwo. Dziewcząt pożarem 
uczono robótek i gospodarstw a 
domowego.

Istnienie kursów' dokształcają­
cych opierało się na art. 3 par. 1 
rozporządzenia Rady M inistrów 
Prus, głoszącym, że przy  zakła­
daniu polskich szkół pryw atnych, 
z polskim językiem w ykładow ym  
o poziomie w yższym  od szkół lu­
dowych —  obowiązują zachowa­
nie takich samych warunków, ja­
kie obowiązują przy zakładaniu 
szkół ludowych. Krajowe w ładze 
pruskie nie czyniły zresztą prze­
szkód.

Tymczasem niespodziewanie d.

6 listopada b. r. p. 5tilow|Sikie- 
rownik regencji w  Pile zaw iado­
mił Polsko - Katolickie Towa­
rzystw o Szkolne, że cofa zezw o­
lenie swe, udzielone w e w rześ­
niu, na zakładanie kursów do­
kształcających i nakazuje istnie­
jące szkoły tego typu na P ogra­
niczu zlikw idować niezwłocznie.

P. Biilow dodaje, że opierai się 
na dodatkowej interpretacji art. 
3 paragrafu rozporządzenia z r. 
1928, chociaż o jakiejkolwiek „do 
datkowej interpretacji" nie powin 
no być mowy, gdyż brzmienie 
art. 3 jest całkiem w yraźne i 
niedwuznaczne.

Niemcy zatem, obawiając się, 
iż szkoły polskie mogą pizeszko- 
dzić wzmożonej obecnie akcji 
germanizatorskiej —  przystąpili

do likwidacji tych szkół, w  spo­
sób w ykrętny  unicestwiając skut­
ki grudniowego rozporządzenia 
1928 roku.

Jak widać z nisma p. Biilowa 
szkołom dokształcającym  nie sta­
wiają w ładze-pruskie żadnych za 
rzutów  — kasując je tylko w 
drodze odpowiedniej .interprera- 
cji“ ustawy.

W ynalazek to dobry, ale trze­
ba, by o sposobach pruskich by­
ły poinformowane szeroko mniej­
szości narodowe w Europie, po­
śród których Niemcy chcą od­
gryw ać rolę „sprawiedliwego 
opiekuna*4. Trzeba tę cnotę pru­
ska ukazyw ać w  należytym świe 
tle.

R.

,rC0 SIĘ BĘDZIE DZIAĆ W PGLSCE?“
ROZMOWY CZECHA Z POLSKIMI POLITYKAMI

P r a g a ,  21 listopada (tel.). — 
Pod takim wym ownym  tytułem  
ostatni numer „C e s k e S 1 o v  o“ 
zamieszcza w yw iad swego ko­
respondenta w arszaw skiego z re ­
prezentantami trzech grup poli­
tycznych.

Pos. Switalski — powiedział: 
Ostatnie w ybory dały nam jasną 
odpowiedź, że większość w ybor­
ców polskich potwierdziła swe- 
mi głosami pełne zaufanie dla 
obecnego regimu‘u. Co do zmia­
ny Konstytucji, to b. premjer po­
wiedział: „Sytuacja się zmieniła. 
Ostatnio w idu  tych, którzy do­
tychczas mów iii „nie. me“, mogą 
obecnie zinebie swoje stanowi­
sko. Mówiąc o negatywnej de­
monstracyjnej polityce opozycji, 
pos. Switalski podkreślił: „Jeżeli 
opozycja będzie chciała lojalnej 
współpracy z obozem rządowym  
będziemy z nimi normalnie p ra­
cować.

Pos. Niedziałkowski m ów ił: 
„Jestem przeświadczony, że re­

zultat w yborów  nie odpowiada 
naturalnym  wpływ om  socjaliz­
mu. P rzyczyny tego —  według 
pos. Niedziałkowskiego—  należy 
dopatryw ać"1 się przedew szyst- 
kiem w zmobilizowaniu całego 
aparatu państwowego na rzecz 
listy prorzadowej. Rezultat ten 
będzie jednak rozpatryw any 
przez Sąd Najw'yższy“.

Co do pracy  w  Sejmie, pos. 
Niedziałkowski mówił: „Myślę, 
że polityka opozycji dernokratycz 
nej nie dozna zmiany i będzie 
dążyć do likwidacji regimeii, któ 
ry rządzi Polską od przew rotu 
majowego**.

Prezes Stron. Narodowego dr. 
J. Bartoszewicz mówił: „Mamy 
w łasny program  i ten nadal bę­
dziemy się starać realizować w 
życiu politycznem. W  tern znaj­
duje się', nasze stanowisko w sto­
sunku do rządu. Co do zmiany 
Konstytucji, to zajrmemy stano­
wisko przeciwnie blr'.ow i skraj­
nej lewicy i środka", (g).

0 EMIGRACJĘ SEZONOWA
ZAKAZ ZATRUDNIANIA ROBOTNIKÓW POLSKICH 

P e r  l in,  21 listopada. —  Rząd | na podstawie urzędowej staty-
pruski wystąpił z wnioskiem do 
rządu Rzeszy aby w programie 
sanacji finansowej kraju przewi­
dzieć również zakaz zatrudnienia 
zagranicznych (polskich) robotni­
ków sezonowych. Nad wnioskiem 
tym rozwinęła się szeroka dysku 
sja, w której autorzy posługują 
sie zarówno argumentami gospo- 
darczemi jak i politycznuni.

„ B e r l i n e r  T g  b.*‘ ogłasza 
dziś artykuł p. t.: „Niemieccy ro­
botnicy a nie polscy na niemiec­
kiej roli". W artykule tym ooseł 
do Reichstagu, Iemer. twierdzi, iż

1 F  M I K T O I A W "
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styki w końcu września b. r. w  
niemieckich majątkach ziemskich 
pracowało 114 tysięcy a w rze­
czywistości 140 tysięcy polskich 
robotników rolnych.

Jest rzeczą zdumiewającą i gro 
teskową —pisze poseł Lemmer— 
że koła nacjonalistyczne, które 
prześcigają się we wrogich wy­
stąpieniach przeciwko Polsce, 
zwalczają w e własnych intere­
sach materialnych ograniczenie 
pracy dla polskich robotników 
rolnych, oświadczając, iż takie 
ograniczenie może pogorszyć sto 
sunki polsko - niemieckie.

Poseł Lemmer twierdzi, iż do­
póki w szyscy niemieccy wykw a­
lifikowani robotnicy, którzy znaj 
dują się bez pracy nie znajdą za­
trudnienia, Dowinien być utrzy­
many w  mocy zakaz emigracji 
sezonowej z Polski (n.).

Przyznają się k klęski
Prasa sowiecka o wyborach 

w Polsce

R y g a ,  21 listopada. Prasa so­
wiecka nie ukrywa swego roz­
czarowania z powodu wyników  
w Polsce. „ P r a w d  a" zaznacza, 
że spadek głosów na listy komu­
nistyczne jest skutkiem w e­
wnętrznego przesilenia i rozkła­
du komunistycznej partii Polski.

Opozycja prawicowa w tej par 
tj: osłabiła organizacje komuni­
styczne w  Polsce, co wywowało  
ujemny w pływ na przebieg akcji 
wyborczej.

Porażka komunistów na wybo. 
rach do Sejmu powinna nauczyć 
przywódców komunistycznej par 
tjl Polski, jak należy zwalczać 
wewnętrzne rozdźwłęki 1 nadać 
ruchowi komunistycznemu w  
Polsce jednolity charaktei.

m m
. A V I

Przyłączenie do Litwy sprawą 
„realną"

R y g a ,  21 listopada (teł.). — 
„L i e t u v  o s A i d a s" pisze: Sv 
tuacja polityczna na wschodzie 
Europy przedstawia się di a nas 
pomyślnie, a kwestja przyłącze­
nia Wilna do Litwy stale sie bar­
dziej realna, dzięki stabilizacji 
siosunków wewnętrznych (m.).

N  e u f n e ś ć

W ystąp ien ie konserw atystów

L o n d y n, 2 i listopada. „M oi 
r in g  Pe‘sf” donosi, i i  konserw atyś­
ci za trrerzn ją wnieść do Tzby Gmin 
szereg w niosków  nieufności d! i 
rządu.

Jeden  z tych w niosków  zarzuca 
tz-ądowi iż zaniedbał rozpatrzenie 
s-prawy rozszerzenia stosunków  
handlow ych w g rarrcach  Im perjurr, 
b ry ty jsk iego  podczas konferencji 
f rem jerów  brytyjskich . 1

D ebata  nad tym  w nioskiem  od ­
będzie fję w przyszłym  tygodniu, 
przyczem  sam M ac D onald  w y stą ­
pi w obronie rządu.

D alsze w nioski o w yrażenie rzą 
tlowi votum  nieufności dotyczą ska 
sow ania n iek tórych  ceł ochronnych 
i ustaw  dla przem ysłu farb iarsko- 
chem icznego —  A TE.

W i ł  6 ł n a  l i f t a
posiadaczy piór wiecznych WnJermii t ’a jest impo­
nująca i liczba zwolenników stale wzrasta N l;t nie 
zdora osłabić frekwencji i nic nie zaćrni zalet zna­
nych wśród całego społeczeństwa piór wiecznych 
Y/aterman’s. War Mfl!. **> szatki] ./sk i. 1tt4 'tel. 

641-02 wprost Dw. Głownego 
Ceny fabryczne Życzącym spłaty.

1727

modny, otomanę, piękną lub « 
nj kozetkę tvlko za B'ł zł. mienię- jj 
f  cznie każdy nabęd ie z firmie gp

r  IV. Piotrowicz i S-ka®
W SPÓLNA 15, w  PODW ÓRZU 

W. j  a s  n a w y t w ó r n i a  17 5

D y K t a t u r a  
w  f l a s s p a n i l

Berenguer ustępuje

P  a r  y ż, 21  listopada. O publi­
kow ane w dzisiejszych rannych  
dz:ennikach parysk :ch w iadom ości 
o sytuacji polbycznej w H iszpanji 
stw ierdzają, iż król Alfons p lanuje 
ogłoszenie now ej dyktatury  w oisko 
wej w zorow anej na dyk ta tu rze  P ri 
mo de Rivery.

K ró l odbył konferencję z dyrek 
torem  hiszpańskiej policji bezpie­
czeństwa. generałem  M ola. D yrek to  
rjait w ojskow y ma składać się. w e­
dług doniesień dzienników, z 4 ge­
n e ra łó w  M ola, M artines A nido, 
S ara i B arrera,

O becny p rem jer h iszpański gen. 
B erenguer zajm uje stanow isko n ie­
wyraźne. P o  konferencji k ró la  A l­
fonsa z dyrek torem  policji genera­
łem M ola, B erenguer udał się do 
króla i odbył z m onarchą dłuższą 
konferencję. P o  tej konferencji o- 
świadczyć miał, iz należy liczyć się 
z p róbą zam achu stanu ze strony  
króla, za k tó rą  on prem jei nie chce 
brać żadnej odpow iedzialności.

0 stanowisko p : e i c y
Węgry o wyborach

B u d a p e s z t ,  21 listopada 
(tel.). —  „ P o s t e r  L i o y d "  w 
trzecim z rzęau artykule omawia 
wybory w Polsce, stwierdzając, 
te  Blok rządowy nie zdobył ko­
niecznej do przeprowadzenia re­
formy konstytucji dwóch trzecich 
większości. lecz iyiko większość 
absolutną, która w każdym razie 
gwarantuju stały rząd, a przez to 
i zaufanie kapitału zagranicznego 
do Polski.

Brak 49-clu głosów możnaby 
uzyskać jedynie od prawicy (m).

f f s k ś e r k ]
Scena i komunizm

M o s k w a .  —  W Moskwie odbj-ł 
się wiec -artystów wszystkich teatrów  
sowieckich, na którym przedstawiciel 
kom isariatu  oświaty Feliks Kon o- 
świauczył, że te a tra ln a  sztuka sowiec­
ka r  ie je s t dostatecznie przejęta du ­
chem komunizmu. Wykorzenimy 
wszelkie próby załam ania ideologj i 
komunistyczne; w teatrach  sowiec­
kich i zadusimy kon+rrewolucjonistów 
oświadczył w Końcu Kon.

Przysposobienie wojskowe
R z y m .  — R ada m inistrów  uenwa 

liła dzisiaj p ro jek t ustaw y o powszech 
nym obowiązku przysposooieniu woj­
skowego młodzieży w wieku przedpo­
borowym. N a mocy tego rozporządzę 
nia młodzi mężczyźni, którzy ukończą 
18-tv rok życia, przechodzić m ają  dwu 
letni kurs przysposobienia wojskowe­
go, który prowadzony będzie przez mi 
lieję faszystow ską i związki młodzie-

Zrtowu aresztowania
R y g a .  — Jak  donosi „P raw da” 

ostatnio w ykryto organizacje sabota­
żową w przemyśle papierowym, k tóra 
według wyników docnodzenia m iała 
dezorganizować przemysł papierowy 
celem zmniejszenia produkcji papieru, 
G. P. U aresztowała 72 inżynierów i 
fachowców w Moskwie i Leningradzie

Ustawy przeciwooiskle?
B e r l i n .  — Agencja „Telegra- 

phen Union” zamieszcza zaprzeczenie, 
pochodzące z m iarodajnych pruskich 
kół rządowych według którego wiado­
mości jakoby rząd pruski przygotowy 
w ał p rojekt ustaw y o ograniczeniu 
praw  polskiej mniejszości (zakaz na­
bywania gruntów  zm iana ordynacji 
szkolnej i t. d.), są nieprawdziwe.

Odłożona podróż
K r ó l e w i e c .  —- „Koenigsberger 

Allegemeine Z tg.” donosi, iż m inister 
spraw  zagranicznych C urtius odłożył 
na później podróż do Królewca. W 
tutejszych kolach oczekują przyjazdu 
m in istra  C urtiusa około Nowego Rdcu

Powstanie Kurdów
L o n d y n .  — W Traku wybuchło

nowe powstanie Kurdów pod dowódz­
twem szeika Mahmuda. Przeciwko 
powstańcom walczą wojska angielskie

Bezdomne dzieci
M o s k w a .  — W Charkowie, Ki­

jewie i Odesie ponownie ukazały się 
bandy dzieci bezdomnych, k tóre grasu  
ją  na ulicach i napadają  na prze­
chodniów. W związku z tem „Ko- 
r.iunisż” zaznacza, że plaga bezdom­
nych dzieci nadal pozostaje jednym 
z palących zagadnień, w>magającycb 
rozwiązania.

Pro^p/trnJa oszczędności
R v jg a . —  Władze sowieckie wpu 

dly na nowy pomysł propagandy o tt- 
'•rodności wśród ludności sowieckiej, 
K om isarjat finansów zarządził zorpu 
itizowanie przy -owieckich kasach o«t 
czędności specjalnych sklepów, któr* 
sprzedawać bedą tow ary tylko tym 
obywatelom sowieckim, którzy zło*, 
do kas sowieckich swoje oszczędności,
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Demokracja a katolicyzm
GDCZYT KS. BISKUPA SCHREiBEPA

Na jednem z zebrań wyższej 
;zkoły katolickiej w Berlinie bi­
skup Derliński, Msgr. Chr. Sohrei- 
ber wygłosił odczyt p. t.: „De­
mokracja w świetle katolickiego 
poglądu na św iat'1. Zasadnicze 
myśli odczytu były następujące.

Między Kościołem i dem okra­
cją istnieją ważne różnice, które 
z obu stron podnosi sie do zna­
czenia przeciwieństw. Jedni 
twierdzą, że w państwie deino- 
kratycznem  Kościół jest ciałem 
obcein i że cechuje go wrogi sto­
sunek do demokracji, inni znów 
utrzymują, że Kościół musi od­
rzucić nowoczesną demokrację i 
że potępia dem okratyczną iormę 
państwa.

Oba tw ierdzenia są fałszywe. 
Pierwsze zapoznaje fakt, że rów ­
nież państwo dem okratyczne ma 
swój początek w ustanowionym 
przez Boga celu społecznym i że 
państwo jako tw ór naturalny jesx 
odpowiednikiem nadnaturalnej in 
stytucj: Kościoła. Tylko nieuzna­
wanie Boskiego charakteru Ko-1 
ścioła- i przecenianie demokracji 
mogą podnieść różnice między 
demokracją i Kościołem do roli 
przeciwieństw.

Nie mniej fałszywe jest tw ier­
dzenie, że Kościół odrzuca de­
mokrację. W  encyklice o pań­
stwie (z 1 listopada 1885 r.) P a ­
pież Leon XIII w yraźnie zazna­
czył. że państwow e prawo rzą­
dzenia, jako takie, nie jest zw ią­
zane z (żadną formą państwową 
i żc społeczność państwowa ma
Baera.

P f l O F A K A C J A
O tw ieranie trum ien  z relikw iam i
-tifrr

W szech ukraiński związek bez 
bożników ( zw rócił się do w ładz z 
żądaniem  otw orzenia trum ien z re ­
likw iam i św iętych przechow yw a­
nych w Ł aw rze K ijow skiej.

Ma to  na celu, jak  tw ierdzi pis 
mo „B ezbożnik",- p rzekonać lud­
ność Kijowai k tó ra  czci dotychczas 
Święte szczątki, iż nie posiadają o- 
je  żadnych cudow nych w łaściw oś­
ci. O tw arcie szczątków  świętych I 
Tia się odbyć podczas świąt Boze- 
jo y N aro d zen ia  w wielkiej cerkwi 
Ław ry Pieczerskiej, w k tó re j obec 
iie  urządzono  m uzeum  przeciw reli- 
Efijne.

swobodę w w yborze odpowiada­
jących jej form państwowych.

Porównanie demokracji z ka­
tolickim poglądem na świat na­
suwa następujący w niosek: Za­
sady demokracji mogą, .ale w ca­
le nie muszą być w ykładane w 
sensie wTogim chrześcijaństwu. 
Dotyczy to zasad suwerenności 
ludu, równość w szystkich ludzi i 
politycznego równouprawnienia 
kobiet. Omówiwszy następnie fał 
szywą z punktu widzenia katolic­
kiego interpretację każdej z za­
sad i przeciw staw iw szy jej po­
glądy katolickie prelegent dodał:

Z pośród w szystkich form pań­
stwowych forma dem okratyczna 
stawia charakterom  i uzdoleniom 
oby wateli najwyższe w ym aga­
nia. W naszych ciężkich czasach 
państwo dem okratyczne potrze­
buje bardziej niż kiedykolwiek 
kierowników i przedstawicieli 
ludu o silnem poczuciu obowiąz­
ku zarówno wobec państwa, jak 
i wobec narodu, mężów zdolnych 
do poświęcenia się dla dobra in­
nych, gotowych do ofiarnej p ra­
cy, przeniknię‘fych duchem spo­
łecznym, ludzi, którzy etykę oby 
w atelską nietylko głoszą, lecz i 
stosują w czknie. —• KAP.

Odznaczenia nTsjomrza
Order zasługi dla opieKuna

trędowatych
W połowic sierpnia r. b. dyrektor 

z.ikladu dla trędowatych w Shizuoka, 
ks. D rouart de Lezey, uległ atakowi 
serca.

Otoczenie bało się, że może to spo 
wodować śmierć -świątobliwego s ta r ­
ca. P refekt ze Shizouka, przejęty w - 
padkiem, nie wiedząc, w jaki sposób 
najlepiej dać wyraz swemu uznaniu 
dla zasłużonego m isjonarza, chwycił 
z i słuchawkę i prosił telefonicznie 
kancelarję cesarza, by czcigodnemu 
choremu przyznano order zasługi.

Cesarz niezwłocznie w yraził swo- 
lą zgodę i inspektor wvchowania tej 
prowincji, udekorował m isjonarza ku 
niewymownej radości biednych trędo­
watych. Równocześnie cesarzowa wdo 
c a  przysłała księdzu D rouart cenny 
upominek oraz wiele wspaniałych 
kwiatów, które m iały ozdobić pokój 
chorego.

N a j g o r s i  •••

Mariawicka zaraza
Naczelny organ hodurowców 

. R o l a  B o ż a“ w ystaw ia nastę­
pujące świadectwo duchownym 
sekty, którzy utrzym yw ali bliż­
szy kontakt z marjawitami: 

„Najbardziej aw anturują się 
obecnie ci narodowi księża, któ­
rzy półtora roku temu zwąchali 
się z m arjawitami i poczęli wpro 
wadzać zakonne hokus - pokus 
do narodowych obrządków dla 
płockich placków i mistycznych 
przysm aków poczęli już w ów ­
czas zdradzać narodową ideę"...

Wśród wydawnictw
Listopadowy zeszyt „Prądu” przy­

nosi dwi< m teresujące 1 ciekawe roz­
prawy. W pierwszej p. t. „Rola stu- 
djum katolickiego w odrodzeniu współ 
czesnem” znany autor ze swych prac 
filozoficznych ks. prof. dr. IC. Kowal­
ski zwraca uwagę na potrzebę katolic 
kiego studjum  nadprzyrodzonego i 
przyrodzonego oraz na jego szczego' 
nie doniosłą rolę w- odrodzeniu współ 
czesnem jako przygotowanie i wyKO- 
nanie apostolstwa umysłowego.

W drugiej p t. „Z rozważań nad 
upadkiem Polski” młody historyk dr. 
Karol Górski czyni przegląd p anu ją­
cych w te j m aterji poglądów i w 
konkluzji stwierdza, iż główną przy­
k o p ą  upadku Polski było zerwanie 
dyscypliny moralnej i intelektualnej.

W dziale „Dokumenty” podane są 
in exrenso orędzia biskupie z okazji 
wyborów. J. E. ks. biskupa łomżyń­
skiego i .T. E l ks. biskupa lubelskiego.

W Sylwefkaoh ks. A. B aum garter 
T. J . kreśli postać ostatnio zmarłego 
polityka i działacza węgierskiego Jó ­
zefa Yassa.

Treści zeszytu dopełniają „Z kra 
ju  i ze św iata” : ks. Antoni Szymań­
ski — M inister W, R. i O. P. o za­
daniach nauczycieli, Dr. O. F orst de 
B attag lia  — O katolickiej literaturze 
w Europie — Czy katolik może być 
hitlerowcem?

V/ dziale „Oceny książek” znajdu­
jemy recenzje o pracy ks. prof. J. 
Pastuszki p. t. „N iem uterjainość du-

Z obozu bezbożników
ZESPOLENIE DWÓCH ORGAN IZ AC YJ

Zgodnie z uchwałami ostatnie- że krzewienie wiedzy przeciwko
go Kongresu międzynarodowego 
Myśli Wolnej w  Luxemburgu, 
aby brukselska Federacja Związ­
ków wolnomyślicielskich w eszła 
w porozumienie ze Związkiem 
wolnomyślicieli proletariackich 
celem utworzenia jednej w szech­
światowej organizacji wolnomy- 
ślicielskiej, obdyło się jak dono­
si „ L a  P e n s e  e“ nr. 41 w  Ko- 
lonji w  dniu 5 października r. b. 
spotkanie delegatów obu organi- 
zacyj, na którem  omówiono i u- 
zgodmono w arunki zjednoczenia. 
Punkty te mają być przedłożone 
Radzie m iędzynarodowej Związ­
ku do zatw ierdzenia na najbliż- 
szem jej posiedzeniu, które od­
będzie się w dniu 16 listopada r. 
b. w  Brukseli.

Komunikując o powyższem 
„L a  P e n s e e "  tak kończy:

„Odkąd możemy być newni,

„Synod" hodurowców
odbędzie się w Buffalo

VI-ty Synod powszechny ho­
durowców odbędzie sie w r. 1931 
w Buffalo N. Y.

Jak donosi „ R o l a  B o ż a“ na 
synodzie tym  „ureguluje się b ar­
dzo dużo spraw  żyw otnych i 
ważnych, poprawi się przestarza 
łe i niew ystarczające prawa, 
określi lepiej i dokładniej pewne 
religijne praw dy11. Przytoczony 
ustęp zgodny jest z „ewolucyj- 
tiemi“ zasadami i założeniami ho­
durowców, według których nie 
religja jest siłą kształtującą ży­
cie. ale — przeciwnie — życie 
jest czynnikiem zmieniającym iszy  u św. A ugustyna” i o książw , .

Świat Murzyński” ks. A. Majewskie- dostosowującym rellgje do chwi- 
gc P. S. M. lowych potrzeb i upodobań.

Bele gardła (anginy), krtani, migdałków, 
z palenie dziąseł i okostnej idealnie leczą 
ZZI O L A  do płukania gardła i jamy ustn j

Ł f i « Y N i 3 0 S a u
E .  W O Ł 3 1 6 U E C ©M sagE sE ira

Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych

SKŁAD "GŁÓWNY

Centrala N a tu ra ln y c h  Ś r o d k ó w  O d ż y w c z y c h
8 p .  z  o g r .  o d p .

Warszawa, Nowogrodzka 46 m. 2, telefon 326-93

dogmatom i przesądom religij­
nym będzie prowadzone w  ca­
łym świecie z siłą i zaDałem i że 
zostanie przedsięw zięte w szyst­
ko aby otw ierać oczy i rozjaśniać 
mózgi tym  wszystkitń robotni­
kom uginającym się w  jarzmie 
przestarzałych wierzeń. W itam y 
z radością tę wiosnę czynu w 
walce o całkow ite wyzwolenie 
Ludzkości'1!

S p ó ź n i o n e
p o w o ł a n ia

112 kleryków, b. oficerów  
i inżynierów

W paryskiem  sem inarjum  duchów 
nem stud ju ie  obecnie 1 12  kleryków o 
spóźnionym powołaniu, kapłańskiem, 
Niektórzs. z pośród nich zajmowali 
poważne stanowiska społeczne.

Szczególnie licznie są reprezento­
wani oficerowie: jeden były pułkow­
nik, je ć 'n  dowódca bataljonu, sześcD 
kapitanów, 12  poruczników, 26 podpo­
ruczników i 4 oficerów m arynark i 
Wśród pozostałych znajduje się 5-ci'l 
techników, 5 inżynierów, 6 adwokató ’.1 
jeden inspektor finansowy i jeden d.\ 
rektor fabryki.

isrc sDcioi
Zgcsn ks. Józefa Biederiaeka

Dnia 1.8 b. m. zm arł w wieku lat 
8.‘> jeden z najwybitniejszych socjolo­
gów katolickich, ks. dr, Józef Biedei"-' 
lack T. J.

Zm arły uczony w ciągu długich 
lat Dyl profesorem uniw ersytetu Gre­
goriańskiego w Rzymie i uniw ersyte­
tu w Innsbrucku.

P A B R Y K A

TBrtOTAŹlr
IŁ . S Z U I M S B

Warszawa Dymarska 18
poleca w sezonie jasiejiso-sl- 
tnoWjjm swe wykwintne w /roby  

dla pań, panów i dzieci. 
CENY FABRYCZNE 1747

JANINA MAR JA CHOJECKA

CZASY WOJNY ŚW IATOW EJ 
1 PRZEW ROTÓW  NA UKRAINIE
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IV. PRZEZ KREW I MEKI KU NIEJ
Tyle krw i popłynęło, tyle ofiar padło, tyle osad 

ludzkich znik to z powierzchni świata, a był to dopiero 
początek wojny i jej okropności!...

Jeśli każdy naród, biorący udział w tych k rw a­
wych zapasach, b j ł w ciężkiem położeniu, cóż mówić 
o narodzie polskim?... Synowie Polski rozdartej na czę­
ści. grupujący się w  trzech wrogich sobie armjach, si­
łą faktt>w byli zmuszeni do walczenia przeciwko sobie.

Takiej tragedii żaden naród nie przeżył! To też wi­
dzimy w samym początku w ojny przy zajęciu nie­
szczęsnego Kalisza, tak w strząsające sceny, że na opi- 
\anie ich brak rsłów w  mowie ludzkiej!...

W idzimy jak nasi wielkopolscy W ojtkowie wła- 
JnoręcznU młode swe życie skracaja, by tylko z roz­
kazu zdziczałego Preusskera nie godzić w serca b ra t­
nie.

Widzimy, jak w  Lubelskiem, cały najbitniejszy 
pułk „Dz;eci Krakowa" pokotem się kładzie, aby z cial 
swoich utworzyć pomost, po którym  przejdą zw ycię­
sko ci, którym  danem będzie dość szczęśliwie do mu­
rów W arszaw y, by z niej wygnać znienawidzonego 
Moskala!...

A inów  pod m aram i Lwowa i Przem yśla widzimy

synów kresowych, walczących z iście lwią zapalczy- 
u.ością!... Moskale pierzchają, a oni idą, idą naprzód! 
W charakterze wyw iadow ców  przedostają się do za­
klętej fortecy i walczą tak długo, aż o m ury Wiednia 
obija s!e okrzyk: „Przem yśl ist gefallen!"...

I cóż w  tern dziwnego?
Oni idą, bo miłość Ojczyzny pcha ich naprzód!... 

Idą, bo w każdym  wypadku, w  kaźdem posunięciu się 
naprzód działań wojennych widzą tę: Jedną, Umiłowa­
ną, Upragnioną, przez ojców i dziadów W yśnioną, W ol­
ną i Niepodległą Polskę!... Tylko każdy ją po swojemu 
rozumie, po swojemu widzi!...

Ten w zrosły  w  atmosferze „tolerancji" austriac­
kiej, widzi ją pod berłem Habsburgów. Tego porywają 
słowa odezwy Naczelnego W oaza: Mikołaja Mikofaje- 
wicza!.... ó w  może jeszcze będzie szukać oparcia o ko­
ronę pruską, bo ta pierw sza decyduje się na wyhicie 
Orła Białego na nowej walucie, którą składa w  ręce 
„Polskiej Rady Regencyjnej!".

Każdy ma inną orientację, lecz czyż możemy to 
sobie w yrzucać wzajemnie?... Czy dano nam możność 
porozumienia sie?.—

Nie każdemu danem jest hyc w ytraw nym  polity­
kiem, lecz każdemu jest danem kraj swój O jczysty mi­
łować. a ten egzamin zdaliśmy w  zupełności!...

Nikt z nas nie zachwiM się gdy przyszła chwila 
złożenia ofiary dla tej Ojczyzny! Każda dzielnica swą 
cząstkę przyniosłaś a nieraz bardzo krwawą!...

To też Pan ulitował sie nad naszą, nędzą, nad ser­
deczną ofmra pokoleń tylu. i wróci? n-arn tę: W yśnio­
ną. Wolną. Niepodległą i Zmartwychy/stałą. w chwili, 
kiedy się może lego najmniej spodziewano, bo wszak 
On jeden jest: Panem  życia i śmierci!...

Z Jego rąk tylko mogliśmy oczekiwać w yzw ole­
nia z tej długotrwałej a potrójnej niewoli!...

Nieprawdę mówi, kto twierdzi inaczej, kto ternu 
lub owemu przypisuje zasługę odbudowania Polski!...

Bo nie ten, nie ów jest wskrzesicielem  jej, lecz ca­
ły  w ysiłek narodu! W ysiłek pokoleń wielu, przyjęty 
jako czyn ekspjacyjny przez Tego, laó ry  sam mocen 
iest i zabrać i dać!

V. UCHODŹCY.

Rok 1915 i 1916 napędziły do całej Kijowszczyzny, 
a zatem  i do Tomaszówki pełno rozbitków wojennych 
z Małopolski i Kongresówki. B yły  tam rodziny zie­
miańskie i przedstawiciele, inteligencji mis kiej, profe­
sorowie uniw ersytetów , świat przem ysłow y i a rty ­
styczny. były samotne w dow y i dzieci od ognisk ro­
dzinnych falą wojny oderwane, był nadewszystko lud 
Polski, ławą z siedlisk swych gnany na głód, chłóń, po­
mór i wszelką niedolę skazany.

O dbyw ała się jakby nowa w ędrów ka ludów.
Dla tych przybyszów  z odległych stron, a tak bli­

skich nam jednak, otworzyliśm y szeroko drzwi domu 
naszego, k tóry  wkrótce wypełnił sie po brzegi. W ypeł­
nił się i stary  skarbiec dziadka, osobny w  parku stoją­
cy, kilkopokoiowy dom, który  dotychczas stał nieza­
mieszkały a w którvm  prowadziłam moją szkółkę 
wiejską. W ypełni1, sie i dom rządcy na folwarku w To- 
maszówce o takiż dom na Zygmuntowie ’-f dom przy 
młynie i w szystkie chaty folwarczne, naw et leśniczów­
ki swmich uchodźców dostały.

(C. d. n.)

(
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ŻYCIE GOSPODARCZE

P o ży c zk i polskie  a obce
KURSY POŻYCZEK NIEKTÓRYCH PAŃSTW NA GIEŁDZIE W NOWYM JORKU

Ciekawem jest porównanie 
bpadku i późniejszej zwyżki kur­
sów polskich pożyczek z kursa­
mi pożyczek niektórych innych 
państw.

Francuska 7 proc. pożyczka z 
terminem spłaty 1949 r. w ykazu­
je stała tendencję zwyżkową. 
Przeciętne miesięczne kursów  w 
odstępach kw artalnych przedsta­
wiają się: VI— 1929 108.30 proc
nominału. IX. 1929. — 109.0 proc., 
XII — 1929. — 110.94 proc., III 
— 1930 — 117.27 proc., VI — 
1930 —  117.73 proc. i IX 1930 — 
120.25 proc. W  ostatnich tygod­
niach kurs wzrósł do 120.56 proc. 
(przeciętnie za tydzień 20 —  25. 
X. 1930).

Czechosłowacka 8 proc. po­
życzka z terminem spłaty w  r. 
1951 z niewielkiemi wahaniami 
utrzymuje się na poziomie ^zbliżo­
nym, a naw et nieco w yższym  od 
110 proc. nominału. Od połowy 
września pożyczka ta zaczyna 
wolno zniżkować i w  tygodniu 
krytycznym , t. j. 13 — 18 X. dla 
wszystkich niemal pożyczek 
kształtuje się po kursie 109.25 
proc. W tygodniu następnym  na­
stępuje w zrost do 109.75 proc.

W ęgierska 7 i pół proc. po­
życzka, podlegająca spłacie w r. 
1944 utrzymuje się w  r. 1930 na 
poziomie nieco w yższym  od no­
minału. Od lipca pożyczka ta ma 
słabą tendencję zniżkową. W  lip- 
cu kurs miesięczny stanowił 
101.13 proc., w  sierpniu — 100.59 
proc., we wrześniu 100.27 proc. 
W  ostatnich tygodniach pożycz­
ka ta wykazuje nieznaczny spa­
dek.

Belgijska 6 proc, pożyczka z 
terminem spłaty 1955 od połowy 
1929 do września 1930 w ykazała 
wahania w granicach 99.86 do 
105.31 proc. nominału.

Stosunkowo znaczny spadek 
ma 7 proc. pożyczka niemiecka z 
terminem spłaty 1949 r. Kurs jej 
utrzym ał się do w rześnia y/łącz­
nie na pozionre powyżej 105 
proc. nominału (Najwyższy w 
kwietniu 1930 r. — 108.66). W  
ostatnich tygodniach kurs jej spa­
dał. W  tygodniu 8 — 13. IX kurs 
jej stał na 106.13 nominału, a w 
tygodniu krytycznym  dla w szyst 
kich pożyczek do poziomu 101.25 
proc.

Pożyczka włoska z terminem 
spłaty 1952, kurs której utrzym ał

się w  granicach 92 do 96 proc. 
nominału od połowy 1929 do 
września 1930 r. wykazuje spa­
dek dość silny. Przeciętny jej 
kurs w  tygodniu 15—20. IX w y ­
nosił 95.63 proc., a w tygodniu 
krytycznym  kurs obniża się do 
88.50.

W  porównaniu do tych poży­
czek pożyczki polskie wykazują 
spadek o wiele gwałtowniejszy i 
w tygodniu 13 —  18. X. osiągają 
kurs stosunkowo najniższy w  od­
niesieniu do pożyczek państw  
innych.

6 proc. pożyczka 1920 r. u trzy­
mująca się w  granicach od 75.44 
do 78.06 proc. nominału od czerw 
ca 1929 do sierpnia 1930 r„ we 
wrześniu spada do 73.00 proc., a 
w październiku — do 65.65 proc. 
Najniższy kurs pożyczka ta mia­
ła w tygodniu 13 — 18. X. — 63.0 
proc. Tydzień następny przynosi 
poprawę kursu c'o 66 0 nrnc.

7 proc. po'*'vr"7!r ':i ^ K ^ ą c y . i -  
na 1927 r.. utrzymująca r*e od 
czerw ca 1929 do września 1930 r. 
na poziomie nieco wyższym  od 
84 proc. nominału, wykazuje 
znaczny spadek w tygodniach 
ostatnich. Nainiższv jej kurs urzy 
nada na t y ^ a ó  13 -— 18. X. — 
72.0 proc. Tydzień następny przy 
nosi poprawę —  76 5 proc.

W reszcie 8 proc. pożyczka r. 
1925 utrzym uie sie w  r. 1930 na 
poziomie ponad 94.5 proc. nomi­

nału. W e wrześniu wykazuje spa 
dek do 92.61 proc. W  ostatnich 
tygodniach kurs jej spada gw ał­
townie, a w tygodniu k ry ty cz­
nym wynosił 74.25 proc. Ostatni 
tydzień daje w zrost do 83.00 
proc.

Dla porównania podajemy ze­
stawienie kursu pożyczek w ty-

GORZELNSCTWO A KRYZYS ROLNICZY
O ZASTOSOWANIE ŻYTA DO  PR O D UK CJI ALK O H O LU

godniach 
20 —  25. X:
F rancja
Czechosłowacja
W ęgry
Belgja
Niemcy
Włochy
Polska 6%

7%
S%

— 13. IX. 13. 18. X.,

120.31 120.50 120.56 
110.88 109.25 109.75 
100.19 99.50 99.03 
105.56 102.38 102.81 
106.13 101.13 102.19 

88.50
63.00
72.00 
74.25

89.00
66.00
76.00
83.00

tysęcy csm
Przed jesiennym  w zrostem  

bezrobocia

B ezrobocie w Polsce, w ynoszą­
ce obecnie 173  tysiące osób. w zro 

[ śnie w najbliższych dniach w skutek 
I zm iany w arunków  atm osferycz­
nych uniem ożliw iających prow adzę 
nie robó t drogow ych i b u d o w la­
nych. D ośw iadczenia lat ubiegłych 

j w ykazują, że w okresie końcow ym  
' listopada oraz do połow y grudnia 
sezonow y w zrost bezrobocia w yno­
si tygodniow o od 3 — 5 ty s’ęcy o- 

| sób. N apięcie bezrobocia trw a za- 
' zwyczaj do grudnia, poczem  powo 

li spada, a znaczna popraw a na ryn 
ku pracy następu je  dopiero  z po­
czątkiem  m arca.

W edług  przew idyw ań kół facho 
I wych liczba bezrobotnych wyniesie 

w k ‘W''-u grudn ia conajm niej 200 
tys. osób.

95.56 
73.25
84.56 
94.00

Miejmy nadzieję, że po ustabi­
lizowaniu się stosunków w e­
wnętrznych w  Polsce, co po 
ostatnich w yborach nastąpić po­
winno, kursy polskich pożyczek 
podniosą się.

(bp.).

Polsko-niemieckie
porozumienie

W spraw ie eksportu węgla
Polski przemysł węglowy, reprezen 

towany przez ogólno - polską kanwen- 
cję węglową zaw arł z przemysłem nie. 
rnieckim reprezentowanym przez gór­
nośląski syndykat węglowy w Gliwi­
cach porozumienie w sprawie eksportu 
i.a rynki austrjack i i węgierski.

Regulowanie wysokości licencyj wy 
syłkowych, poziomu cen, warunków 
piatności i dostawy i t. d. należy wy­
łącznie do ogólno - polskiej konwen­
cji węglowej, k tórej decyzji kopalnie 
niemieckie - górnośląskie obowiązane 
są poddać się bez zastrzeżeń. W ten 
sposób polski przemysł węglowy uzy­
skał niejako kierownicze stanowisko 
w świeżo zaw artej polsko - niemiec­
kiej konwencji węglowej a zarazem 
utrzym ał nadal swoją decydującą po­
zycję na rynku austrjacko - węgier­
skim.

G I E Ł D A

DEWIZY
Belgja 124.42; H olandja 359.00; 

Londyn 43.33%;' Nowy Jo rk  8.913; 
Nowy Jork  (kabel) 8.924; Paryż 
35.05%; P rag a  .26.45; Szwajcar ja 
172.95; Wiochy 46.72; Wiedeń 125.57.

Obroty mniejsze, tendencja prze­
ważnie utrzym ana. Dolar gotówko­
wy7 w obrotach pozagiełdowych 8.913/4. 
r.ubel zloty 4.74%. Gram czystego zlo 
ta  5.9244.

PAPIERY PROCENTOWE
3 prcc. poż. budowlana 50.00; 4 

proc., poż. inwestycyjna ser j owa 
106.50; 4 proc, poż. inwestycyjna 
102.50; 5 proc. państw, poż. premjowa 
dolarowa 57.00; 5 proc. konwersyjna 
51.00; 5 proc. poż. kolejowa konwer- 
sy jna 46.50; 8 proc. L. Z. Banku gosp. 
k ra j. 94.00 (161.68); 8 proc. oblig. 
Banku gosp. k ra j. 94.00 (161.68); 7 
proc. L. Z. Banku gosp. ra j. 83.25 
(w p ro c .); 7 proc. oblig. Banku gosp. 
k ra j. 83,25 (w proc.); 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94.00 (161.68); 7 proc. 
L. Z. Banku rolnego 83.25 (w proc.) ; 
4% proc. L. Z. ziemskie 54.50—54.00; 
5 proc. L. Z, W arszawy 58.00; 4% 
proc. L. Z. W arszawy 54.50; 8 proc. 
L. Z. W arszawy 74.25— 73.75— 74.00; 
8 proc. Piotrkowa 66.00; 10 proc. m. 
Siedlec 79.50; 8 proc. L. Z. Częstocho 
wy 66.75—66.50; 8 proc. oblig. Ban­
ku k raj. budowlane 93.00 (w proc.).

AKCIE
B. Handlowy 108.00; B. Polski 

164.00; Puls 57.00; E lektr. dąbrów. 
42.00; W arsz. Tow. fabr. cukru 37.50 
—38.00—37.50; Węgiel 40.00— 41.75 
—41.50; Lilpop 26.50—26.00; Modrzę 
jćw  13.25—13.55; Ostrowiec 49.00— 
50.00; Pudzki 15.50-—16 00; Sta.rac.ho 
wice 17.00—17.25—16.75; Haber- 
busch 117.00.

Z pożyczek państwowych mocniej 
sze:: 5 proc. premjowa dolarowa i 4 
proc. premjowa inwestycyjna ( w 
rjąch).

A. A leksander Furow icz ze 
Suchow oli, dyplom ow any che­
mik, nadesłał do naszej R edak­
cji poniższy list.

N adm iar żyta na rynku polskim  
obniżył cenę tego produktu , a co 
za tern idzie zm niejszył siłę nabyw ­
czą ludności w iejsk’ei.

Aby tem u zaradzić należałoby 
podnieść cenę żyta przez podniesie 
nie jego konsunacji, a więc przede 
wszystkiem  zastosow ując go w 
przem yśle przetw órczym  — gorze l­
ni czym.

D otychczas w yroby gorzelnicze, 
jak  spiry tus i wódka, pędzone są z 
kartofli i siła rzeczy nie sa tak  szla 
chetne jak alkohol o trzym any z ży 
tai.

Znane są napoje alkoholow e: 
rum  — otrzym yw any z trzciny cu­
k row ej; —- arak  — z ryżu, —• ko ­
niak —  z w in o g ro n ’ i t. d., k tóre 
przew yższają dobrocią i sm akiem  
tego rodzaju  produkty  otrzym yw a­
ne z kartofli.

Z astosow uiac w gorzelm ctw ie

W  r. b, zaproponow ałem  D yrek 
cji P aństw ow ego  M onopolu  S piry­
tusow ego sposób skrócenia okresu 
starzenia się surów ki żytniej, k tóry 
by polegał na silnem m ieszaniu cie 
czy przy pom ocy m ieszadła „sa­
mum-” w kotłach przy odpow iedniej 
tem peraturze.

•.Gwałtowny ruch  surów ki przy­
śpiesza proces starzen ia się do tego 
stopnia, że z 20 — 30 la t redukuje 
eo do 2 — 3 tygodni.

Tak więc widzimy, wszelkie tru ­
dności techniczne przy produkcji 
trunków  żytnich byłyby rozw iązane 
chodzi jedynie o to aby rząd polski 
zechciał zezwolić na w prow adzenie 
żyta do przem ysłu gorzelniczego, 
co przyniosłoby krajow i szereg kef- 
rzyści gospodarczych.

Niezwykły pomysł
W tych dniach na rynku naszym 

pojawiło się obuwie znanej mechanicz 
nej wytwórni „Kolumbus” w W arsza­
wie, przyczem cena jego okazuje się 
wprost rewelacyjna, gdyż została zni­

żyło, otrzym alibyśm y w Polsce no , ^ona 0 *0 ' c-
wy napó j alkoholow y — żytniów kę 
rektyfikow aną i oczyszczoną od fu ­
zli, co byłoby środkiem  do podnie­
sienia rynkow ych cen zboża.

W e F rancji np. w yrabiana jest 
w ódka z kartofli, mimo to przecie 
rząd zezwala na pędzenie w ódek 
z w :n e r ro n  w postaci cognac‘u, za

Współpracownikowi naszemu uda­
ło się uzyskać od firm y „Kolumbus” 
informacje, w yjaśniające, w jak i spo­
sób firm a ta  mogła obniżyć swe ceny
do tak  niesłychanego poziomu   w
czasach ogólnego kryzysu gospodarcze 
80.

Przedewszystkiem fabryka „Ko­
lumbus” zorganizowała swoją produk 
cję i zracjonalizowała ją  w ton spo-

w ierającego alkohol o w ytw ornym  sób, że 'wydajność pracy powiększyła
się parokrotnie: w7 ten sposób obniżył 
się koszt w łasny wyrobów o k ilkana­
ście procent, a  prócz tego firm a zre­
dukowała swój zarobek do minimum.

sm aku.
W ięc i u nas M onopol S p iry tu ­

sowy winien mieć m ożność w yra­
biania w yborow ych w ódek ze spjry pj-zes co stało się możliwe obniżenie 
tusu  żytniego i dostarczając żyt- Ceny obuwia o 40%. 
niówkę oczyszczoną od fuzli fab ry  W ten -sposób firm a „Kolumbus”
kom w ódek gatunkow ych, przyczy­
nić się do podniesienia i ak tyw noś­
ci: zyskałyby w ten sposób na w ar

zapragnęła skutecznie konkurować z 
obuwiem zagranicznem i możliwie naj 
szerszym warstwom  naszego społe­
czeństwa nabywanie gwarantowane-

tości wódki ‘ gatunkow e i likiery, go sł ó r ra ir  -n obuwia polskiej pro. 
dla których otw orzyłyby się lepsze dukcji w najmodniejszych fasonach 
i szersze m ożliwości eksportow e.

N ajlepszym  produktem  alkoholo 
wym z żyta jest t. zw. starka , jed ­
nak otrzym anie je j w ym aga okresu 
20 — 30-letniego.

W a ln e
z e b r a n ia

Dnia 25 listopada: Tow. dróg że­
laznych dojazdowych o 17 ul. Zielna 
Nr. 45.

Sp iry tu s  sp. akc. o 18 ul. Czackie­
go 3 nadzw.

Kolonizator nadzw. o 18 kanc. adw. 
Bokszy ul. Nowogródzka 7.

Bank budowlany w likwidacji o 
12 w Banku Komunalnym pl. Napole 
cna 7.

N. L. Szustow  i Swie  o 13 w są­
dzie okręg.

Węgloblok tow. handlu węgiem nad- 
zwycz. o 18 ul. Ordynacka 11.

Sam i Sobie sp. akc. nadzw. o 18 
w Stow. Kupców Polskich ul. Szkol­
na 10 .

Lechisicm  fabr. ołówków zebr. w 
Krakowie kanc. adw. Zimermana ul. 
Grodzka 59 nadzw. o 17.

Karol S teinert w Łodzi o 15 ul. 
Piotrkowska 276.

E ugeniusz Becker i Sp. w Białym­
stoku zebr. nadzw. w W arszawie ul. 
Krak. Przedm. 64.

Kieleckie tow. nawozów o 12 ul. 
Starozagnańska.

Dolina - Wygoda kalej lokalna 
zebr. w kanc. adw. Semkowicza w 
S tryju.

Lech  sp. akc. o 16 w hotelu Victo- 
r ia  w7 Włocławku nadzw.

wiedeńskich i paryskich.
W tym  celu fabryka „Kolumbus” 

rozszerzyła sieć sprzedaży swoich wy 
robów powierzając sprzedaż ich kilku 
nastu najpoważniejszym magazynom.

Obuwie nasze — oświadczyła nam 
firm a „Kolumbus” — je st wyrobu kra 
jewego, wykonane przez robotni­
ków polskich i w gatunku znacznie 
1.'msze i trw alsze od zagranicznego, 
które przy szumnie afiszowanych ni­
skich cenach nie może chociażby ze 
względu na wysokie clo wwozowe do­
równywać taniością obuwiu krajow e­
mu.

ii-rSS f  . . Ą  . A n S t i L ,

WŁASNEJ Wytwórni. Gabinety, 
Sypialnie, Stołowe, Komplety klu­
bowe oraz sztuki pojedyńcze po­
lecam na dogodnych warunkach

M&EE¥ Ł M S
N o w y  l i i

i wyrobów futrzanych

S. ^ © f f b c 9 « M
W a rs z a w a ,  Ś - t o  Ja r s k i  39 m. 17 ( w  p o d w ó r z u  

na lewo l l -e  p i ę t r o ) ,  t a l .  7 9 1 - 5 4
poleca wszelkie gatunki futer naj­
taniej. Ceny hurtowe. Na żądanie 

udzielamy kredytu.

UJ
2 0  Tabletek 0.5 odbólu głowy 

dla dorosłych

^ \ K o w ( / M i n a "
. La bor. Chem. farmac 

[A.KJ) ,.Ap. K ow alski” 
Var*ovie

Uli!
,  J ll l i l l  III!  .
iininiii 111 imnTnmniiłiiunmTin



c 22. XI. 1930. Nr. 320

. . . . .  Sypialnie, „fcłowe, i>alc-(5 Ulu nlkl. szafy, bleliżniarka, 
kredensy, stoły, krzesła, 

otomany, tapczany, kozetki i Inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówką, ratami dogodnie.
St. M y ś l i b o r s k i

H oia 21 magazyn podwórze.

N A J T A N IE J

Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 

1 galanterjl
FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

F. Maksymowicz
M a rs z a łk o w s k a  139 ( w  p o d w ó rz u )

Teł- 340-77
Ceny przystąpira Wsrnnkl dogodna

N I E  K U P U J C I E  F l S f P P
dopóki nie obejrzycie ■ wJ 8 & sL  
w firmie A .  A u s t e r l l t z
Sienkiewicza 3, parter, tel. 337-78 
Pierwsze źródło palt irebakowych 
i innych po najniższych cenach. 

Najdogodniejsze warunki.

W I E C Z N E  P I Ó R A
najtaniej można nabyć i zrepero- 

wać w firmie 
KULIŃSKI I ZAJĄC 

Nowy Świat 33 w podwórzu

ndiiManimilitmmnnmtiminininwiunniiiHnfniHiiiiiiiimiiiiii

K U Ś N I E R Z przyjmuje wszel­
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo­

deli. Na składzie wielki wybór gofo- 
loych futer. Zamieniamy stare futra 

na nowe.
Farbujemy systemem lipskim.

WIC” !:!!, Błaga 18,
te lefon 290-87.

Odpowiedzialnym klijentom k r e «  
•Byt d ł u g o t e r m i n o w y .

UWAGA: Do listopada 50% taniej 
dnowminwuiioiniDiiKiiiiptiiiiii imiuwnnuitniiiouiitiiiiiiiiiotuiiu

S s s r z r c ź  j ś  m t z i  t m  
f a & m z w i f t  n i

Platerów Frageta, Norbllna, Plewkie- 
jricza, Henneberga, galanterjl arty­
stycznej, artykułów radjowych, elekt­

rycznych, patefonów, rowerów, 
Wypłacalnym kredyt — raty 

O R E H E R  „ F O R T U N A ”  
W a r s z a w a ,  t ó r a w l a  3 5

tel. 7 ^ 0 -5 8  1750

DO SPRZEDANIA duży męski 
jłaszcz na elkach am erykań- 
łkich. Filtrow a 67 m. 48.

1828

PRZYPOMINAMY
Znane zl at przedwojennych i 

:a najlepsze uznane przez pow a­
li naukowe krem i eliksir do zę- 
#ów i ust, prof. fizj. Uniw. Jagiel- 
ońskiego, dr. med. Napoleona Cy 
iulskiego pod nazwą „Tlenol“, 
wyrabiane są obecnie przez suk­
cesorów profesora jako radioak­
tywne o niezrównanem działaniu 
lezynfekcyjnem i leczniczem pod 
:hronioną nazwą: „TLENOL"
^A“ w Laboratorium Chemlcz- 
iem „Tlenol'* w Warszawie, Mio 
1owa 14.

mu  w i s
D A M S K I E  2 1 ,  1 9  

m ę s k i e  Zł. 27
najnowszych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

W A R ST W A , 9ZJJL1 9  ra. 13
w pro3t b ram y p a r te r

B i  R |  Najelegantsze palta futrzane modelowane
u  W  ■  I J S M *  od ZŁ 400 na s p ł a t y  t t o  T 2  m l e t .

—  Kuśnierz-modę list a
przyjmuje obsfalunkl, przeróbki od zł. 50.— podług najnowszych 

model! słynnych akademjl 1931 r.

S t r e e S & t i  ^ S u g e i e r m i ^ o w y .
40% taniej w pracowni kuśnierskiej „ S  O B O  I-** 

Dzielna 5 m, 34, tel. 243-31.
Stałym i odpowiedzialnym klijentom l a l l e s k L

Wojskowym i urzędnikom d u ł y  r a b a t .

P I E C E  S Z R A J B E R A  TS2
N o c n a  I ( r w a ł a ,  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  N e r n e t y u a a l l
a skutkiem tego 50%  o i z c a e d n o ł d  opala w porównania di 
wszystkich pieców kaflowych. Z b R d s o W  ( o r o n n y d l  r a m O B .  
lfc* .  f e s t e t y k a ,  g w a r a n c j a ,  t a n l o i t .  Przeszła 1 0 . 0 0 B 
fcllttaU w użyciu. Polecano i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa

> urzędy,
■tyreraselc « w yr 05* eatkow lals paisV1a

K A R O I .  S Z R A J d l A
w U a r i r s . ie ,  ul. Grójecka 33, telefon Nr, 320-33.

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. t

DUSZPASTERSTWO MIEJSKIE
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO 
w WARSZAWIE 4 - 8  LISTOPADA 1929 ROK)

stron 306. Cena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część I Zagadnienia ogólne.

„ II Praca duszpasterska w Kościele.
» III Praca w parafji poza Kościołem.
„ lVKwesfje specjalne 1 duszpasterstwo stanowe.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach
lub

w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś ć l e  Nr.  71

Zs&fed fLSJSARSKO -MECHACI CZMY
^ ARSZAWA, uL Leszczyński 7a (Pewlila)

rrcw tdzcry przez długoletniego klerowalki 
t Z K O L Y  UZEMIOSL X Ł  S A L 3 JJ *  tf-S #

wykonuje: (RAMY i OGRODZENI l  k a łc lila i 1 cmen­

tarne kalkony, balustrady. talar]a l okatli da akia* 

drzwi, łudziei wszelkie reparacji

ND2DHEUCY
ilustrowany tygodnik fcatolicko-społeczny

jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce
C eS C  N i e d z i e l n y  redagowany jest w duchu szczerze katolle*
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu­
stracje ze ćwiata katolickiego i życia społeczaago wykonane są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 

numer pojedyóczy 20 groszy.
GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat 

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 

ul. Maraz. Piłsudskiego 58.
Mieszł aficom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
.GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okolicę zaajdujo się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH
„ K R O N I K A  R O D Z I N N A ”  w  W a r s z a w is ,  P odw ala 4 ful. 15- 95.
Tamże motna otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie­

dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

S u H U A  i H C lIl lY lf
C, Krawczyński Marszałkowska 134

Krawiec Męski
WŁ. GODLEWSKI

Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
teL 406-61. Przyjmuje wszelkie obuta- 
hrnki z własnych i powierzonych mas- 

terjalów. Ceny przystępne.

P A S Y

l o s z i i i z 8 i
OSZCZUlłjlW 

G U M D M £ 
p o i c  z o c h y  
na ż y l a k i

z a k ł a d
o r t o p I  W , Lachow iszi
Tinziws, larjzjłtjftti 123, plarwsu piętro 

CENY PRYYSTEPNE

Nowa fascynująca powieść
Jó z e fa  W a t r a -P rz e w ł o c k le g a

MEXI ( f l N  A
Stron 239. Cena 8.30 zł. 

Skład główny w Warszawie
Księgarnia 

Przeglądu Katolickiego
K r a k .  P r s e d m ,  T l  .

1813

Pracownia BieSizny
przyjmuje zamówienia. 

Wyprawy męskie, damskie i 
pościelowe — specjalność: ko­

szule męskie w komplecie. 
Pracownia egzystuje od 1894 r.
e c m o w i E C A

( i c u y  Ś w i a t  3 ' i  4 0

Jeżeli dbasz o piękną 1 zdrową cerę 
używaj kremu do twarzy i rąk

„PANI11 Wyrób 
Laboratorjum Chemiczne 

„TLE N O L",
W a r s z a w a ,  M i o d o w a  14,  

według najnowszych recept angiel­
skich

TRfl najtaniej,,, na dłu­
g o  f e r m i n o w e  

SPŁA T Y  poleca firma

LEOPf&HD KaRou-cf6A
te le fo n  231-37

P r z e r ó b k i od 50 złotych

PACZKI do
w ysyła BIURO POSYŁEK

W A R SZ A W A
NOWOGRODZKA 36 (parter), tel. 228-45

1S08

WOJ. KRAKOWSKIE

KRAKÓW

GOŚCIE F R A N C U S C Y .  —  Przy 
i-yi do Krakowa p. Louis Roubaud, 
radca handlu zagranicznego we F ran  
cji oraz specjalny korespondent „P e­
tit, P arisien”. W raz z p. Roubaud 
przybyła pani M arta Huet, adwokat- 
ka przy T rybunale Apelacyjnym w 
Paryżu oraz korespondentka dzienni­
ka paryskiego „P aris  Soir”. Goście 
francuscy w pierwszym dniu pobytu 
zwiedzili Wawel oraz szereg zabytków 
Krakowa.

WOJ. STANISŁAWOWSKIE.
TARNOPOL

M U Z E U M  PODOLSKIE.  — Je­
szcze przrad wojną w r. 1912 założone 
zostało w Tarnopolu, z inicjatyw y Ś t 
Srokowskiego, Muzeum Podolskie. 
Pożoga wojenna zniszczyła je  i obec­
nie dopiero wskrzesiło je  Towarzystwo 
Szkoły Ludowej. W dniu 9 b. m. na­
stąpiło uroczyste otwarcie te j kultu­
ralnej placówki, wzbogaconej cennym 
kięgozbiorem, zapisanem przez ś. p. 
prot. Finkla.

Ostatnia Nowość!
Kwiaty na poduszki oraz gotowe 
poduszki kwiatowe w wykwintnym  

guście poleca
•a

Pracownia fvChnrZ3 R£@ma
W arszaw a, N ieca ła  3

1811

F U T R A  najtaniej, najsolidniej
E ^ ^ L T A  piżmowce, piszczani ko- 

we, źrebakowe, fokowa 
i t. p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
do nabycia w nowootworsonej firmie

K A M C Z A T K A
Długa 17 (róg Miodowa)), tel. 759-82 I 789-72

WOJ. POZNAŃSKIE

POZNAŃ

PRO W O K AC JE. — Granica poi- 
sko - niemiecka w pobliżu Drawska 
ty ła  w ostatnich dniach widownią 
niesłychanej prowokacji ze strony 
niemieckich komunistów.

Mianowicie do miasteczka granicz 
nego nad Notecią w pobliżu posterun 
ku granicznego Drawsko podszedł po­
chód złożony z około 100 komunistów 
ze sztandaram i i orkiestrą. Po u s ta ­
wieniu się wzdłuż Noteci, komuniści 
odśpiewali przy towarzyszeniu orkie­
s try  międzynarodówkę, poczem jeden 
z m anifestantów  wygłosił przemówie­
nie, po którem  zebrani wznieśli okrzyk 
,,Nieder m it Piłsudski”.

F W IECZ

ZGON A P O ST O ŁA  PO DLASIA.  
W województwie poznańskiem w 
Kwieczu zm arł w  tych dniach śp. ks. 
F eliks Laudowicz, który od roku 1875 
prowadził pracę m isyjną wśród luda 
podlaskiego, prześladowanego przez 
Moskali za w iarę katolicką, ś. p. ks. 
Laudowicz porzucił w owym czasie 
tą okojną Wiclkopolskę i w przebra­
niach jako kupiec wędrowny, handlarz 
żebrak, obiegał m iasta  i osady Podla­
sia, niosąc jego ludowi pociechę reli­
gijną. Dziś jeszcze wielu ze s ta r ­
szych b. Unitów ze czcią wspomina 
jego imię, a papież powiadomiony o 
działalności, oddał mu w swoim czasie 
kierownictwo m isji Podlasia.

WOJ. LUBELSKIE

ZEMBORZYCE pod Lublinem
i

N A  SW. M A R C IN A . —  Po dży- 
stych, chmurnych, dzień 1 1  b. m. za­
jaśn ia ł w blaskach jesiennego po ran ­
ku, Pogoda ściągnęła tysiączną rze­
szę na doroczny odpust św, M arcina 
i poświęcenie wież kościoła i odno­
wionej zewnętrznej szaty świątyni. 
Dwunastu kapłanów brało udział w 
rr>. wykłej te j uroczystości. Sumę 
celebrował ks. kan. Jankowski, w cza­
sie sumy wierni odśpiewali części sta 
łe Mszy św. liturgiczne pienia.

j ‘
CHEŁM

N A D U Ż Y C IA  D ZIERŻAW C Ó W  
E L E K T R O W N I.  —  W Chełmie wy­
kryto ogromne nadużycia i m alw er­
sacje, których dokonali dzierżawc, 
elektrowni miejscowej. M alwersacjo 
te polegały na tem, że prowadzili oni 
podwójne książki buchaitaryjnc dla u- 
krycia istotnych dochodów ze szkodą 
m agistratu  i skarbu państw a. Obli­
czono pobieżnie, że skarb państw a po 
niósł s tra tę  250.000 zł. M alwersacje 
te trw ały  od 1927 r.
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Ja g ie łło w e g o  g ro d u
RYTM FRACY. —  POZWOJ MIASTA. — INDYWIDUALNOŚĆ WIEŚNIAKÓW. —

SAMORZĄD*

(Korespondencja własna)
Wilno, 19 listopada | skiego Drzodownika — miasta do- cze wskutek niedoświadczen'a 

Wilno w ytw orzyło swe własne łącza się cicha, szara mozc wiele błędów, jednak jest tym 
życie, posiadło swoisty rytm  j współpraca wsi. czynnikiem, k tóry  wciąga całą
pracy, skupionej, w ytrw ałej, na- Wieś, na którą nrzyzw yczajo- społeczność wiejska w  orbitę w y 
cechowanej oupowiedz.ainością. .no się patrzeć, jako na coś skost- tw arzanej przez nią, własne 1 cy-

CIEM L £ i l A R £ K I

Wilno w ew nątrz tężeje, nabie­
ra sił i rozmachu. Pozbawione 
dotychczas tram wajów rozw inę­
ło wspaniale ruch i sieć autobu­
sową. Stare, zaniedbane dzielni­
ce uzyskują nowe sza ty  i nową 
regulację. i'ak np. Łosiówka po­
zbawiona św iatła i odpowiednich 
ulic stała się przedmiotem opieki 
w ładz: ulice zostaną rozszerzo­
ne, otrzymają chodniki i oświet­
lenie, co już przewidziane zosta­
ło w planie regulacyjnym miasta

niałego, ulega coraz 
szej ewolucji.

Rozwój życia społecznego na 
wsi wileńskiej cechuje przede- 
w szystkiem  upadek sztucznych 
wpływ ów  sowieckich, w yw ołany 
wprowadzoną w  Rosji kolekty­
wizacją, —  oraz coraz głębsze 
wrzynanie się samorządu w ży­
cie wiejskie.

Do chwili rozpoczącia kolekty­
wizacji w  Rosji — wieś białoru­
ska olśniona obietnicami z za

Z inicjatywy m agistratu w krót- „kordonu żyła pod wrażeniem
ce zostanie rozplanowana dzielni­
ca t. zw. Altarja Jasińskiego, któ­
rej miejsce zajmie park — osie­
dle muzealne.

Zadaniem tego parku będzie— 
utrzymując bez zmiany dotych­
czasow y kajobraz miasta — zgro­
madzenie i możliwie istotne 
przedstawienie fauny i flory na-

mającego nastąpić „rozdzielenia 
ziemi“ między włościan. Po ko­
lektywizacji prym ityw ny k ry ty ­
cyzm chłopski w ziął górę: od 
wsi do wsi — jak wici — poszło 
hasło, że „ziemi nie dają“, a „zie­
mię odbierają". W  ten sposób 
wiekow y indywidualizm w ieś­
niaczy. niema jacy wspólnoty, a

w ydatniej- j wilizacji,
Na tern tle ludzie zbliżają sie 

do siebie dzięki drobnym, współ 
nym potrzebom j podobieństwom 
— i gdyby tylko poprzeć ich 
więcej finansowo, gdyby udzie­
lić im więcej kredytów , wieś roz­
poczęłaby okres kwitnącego roz­
woju.

Szkoła, przez zżycie się nau­
czycielstwa z miejscowemi w a­
runkami i psychologią przestała 
być wzajemnem niezrozumieniem 
a zamieniła sie rretylko w  ośro­
dek oświaty, lecz i źródło w e­
wnętrznej emanacji.

K. L.

C h o r z y  no  p ł u c a
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot 
umiera więcej ludzi niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na 
k a s  ev< fes°«ł.s<rEii*, cI .psj p - d r e  S o u ie  f» Ju *  
u iT m  jŁiiJS; E* powinien natychm iast zabrać sir do le-zema. 
Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat —
Przy użyciu ITJSCsC! OĆ.U w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga 
się apetyt i chory nabiera'ciała. F A 1G,® £ 6 ifc można nabyć we wszyst­
kich aptekach i drogerjach. Skład główny anteka frS« H O S e ł l -

s£s*<&2a Warszawa, PI. Grzyl uwski 10. — 1742

Z  K I N O - T E A T R Ó W

szego kraju: na ten teren zostały \ pogłębiony przez obecny sys*®™ 
również przeniesione ciekawe
objekty zabytkowe jak i całe 
osiedla z poszczególnych zakąt­
ków ziemi wileńskiej.

Pozatem  Wilno intensywnie 
rozwija sw e życie kulturalne i in­
telektualne, z tradycyjnym  pie­
tyzmem otaczając pamięć Mic­
kiewicza, Śniadeckiego, ku czci 
których urządzane są obchody,

komasacji i melioracji odniósł 
życiowe zw ycięstw o nad nie­
realną teorją.

Dla rolnika ideałem stało się 
gospodarstwo wiejskie, zamożne 
w inwentarz i narzędzia pracy: 
generacja wojenna zetknęła sio z 
tym typem gospodarstw a w cza­
sie wojny wzgl. niewoli w Niem­
czech, —  młodzież wiejska za­

uroczy sto'.ci — w m urowyw ane poznała się z nią w  czasie służby 
tablice: młode pokolenie nabiera w wojsku na zachodzie Rzeczy- 
w  ten sposób miłości i uszano- pospolitej.
wania dla wielkich pracowników Samorząd zaś, mimo że jest 
polskich w  Wilnie historycznem. przedmiotem skarg ze względu 

Do ogólnego wysiłku wileń- na podatki, mimo, że robi jesz-

Kino - Teatry . FILHARMO­
NIA" i „MAJESTIC". ,.Pod da-

3 .  S  3 2  E  M  I  E  S  B ©  S / &  M
ZABIEGI PRZYRODOLECZNICZE

D r . m e d .  BO LESŁA W  BILSK I
Mazowiecka 5 m. 1, telefon 606-51

Przyjęcia chorych od 2 do 7-ej.

RZYCHODNIA
LĘKA a i Y .  SPŁC.AŁlSTtJW

m a  B E u e i A T Y K ó w
i  A t£ llK E irY K & W

TW A RD A 21. tel. 680-84.
ae gz. przyjęć od 10—5 pp. Porada 5 zł

REUMATYZM
a r t r e ty z m ,  n e r w o b ó le .

Porada A  zł.

LECZENIE SZCZEPIONKA.
LECZNICA, CHMIELNA 2;?

WOJ. ŚLĄSKIE

F a b ry k a  lu s te r  1 s z l if ie m ia  szk ła

B-CIA BABICZ
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty ■» 

zakres azklarstwa wchodząc*.

Protezy z duraluminiom
niezwykle lekkie t frwa- 
e, (ostatnia zdobycz 

techniki), aparaty lecz­
nicze - ortopedyczne 
'hlrurgtczne (wyciąga, 

pasy przepuklino- 
c 1 brzuszne, wkładki 
n płaską stopę 1 obu­

wie lecznicze.
. e i« a  W ytw . P rzyrz .  Orfaa.

AKT. KU5LER
w a łk ó w  m a  * i  i

U t*uaj 344 52 
p e d a le  ałota: P e te rłb u r?  1016 

W a rn a * *  1027.

i m

Kapelusze wemry 
wipchate', meloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
cr iz czepki spor­
towe i uczniowskie

Poleca Fochm ara
Zgoda 3. teL o79-2ł

K U T R A
Raty na J dogodnie jaw. 1 najtauła®. 
Praarahianłe t reparacja Inter, law- 

cy modne, robota aołidna.

KACPRZYK
łJo»n>ETodzka Nr. 27, ta l 249-0&

P O L S K I P R Z ć M i S t  
M E B L O W Y

pod firmą

„JÓZEF”
Warszawa, Newy Świat 27

kw podwrftram.
cSmSw

I l d n y e r a  m e b f J  n a  d « .  
g a i l n y c h  w a r u n k a c h

ehami Paryża". R eżyseria Rene 
Clair. Produkcja „Fihns Sonores 
Tobiś”.

N ajcelniejszą bodaj w artością 
film u jest jego s tro n a  dźw iękow a, 
opracow ana niesłychanie pieczoło­
wicie i pod w zględem  pom ysłow o­
ści ujęcia stanow iąca poniekąd re­
welację w tak  m łodym  jeszcze d o ­
robku „W ielkiego Gaduły"’ Reżyse 
rzy am erykańscy, k tórzy  jak  dotąd 
często gęsto w łaśnie w' dziedzinie 
udźw iękow ania filmu p rzejaw iają 
niezbyt im ponujący  zasób inteligcn ; I a r9 godzin zmarł, 
cii, m ogliby się dużo nauczyć u Re 
ne Clair‘a i zapew ne to zrobią.
Clair nie daje w łaściw ej ilustracji 
m uzycznej, akom pan iam entu  ork ie­
stry, nieodstępnego i często n a trę t­
nego tow arzysza toczącej się akcji 
K iedy ak torzy m ów ią (a m ów ią aku 
ra t ty le  ile potrzeba) nie słychać 
poza m ow ą oczywiście nic. Ale i w 
wielu m om entach zupełnego milczę 
nia ludzi nie w kracza w ciszę ek ra ­
nu nic; ani głos ani śpiew, ani mu 
zyka. D jalogi ogran iczają do nie-

KATOWJCE

W Y P A D K I W K O P A LN I. — N a
kopalni Gieschc w szybie Richthofcn 
wskutek w strząsą wewnętrznego, za­
walił się strop w jednym z ganków, 
przyczem pod gruzam i węgla zginął 
górnik Józef Majcherek. Również na 
''.'■palni '' ’ wice oberwał się węgiel,
raniąc ciężko górnika A ugusta Palką, 
który po przewiezieniu do szpitala w

V70J. WILEŃSKIE

WI LNO

■ W YB U C H  C H A N A T U  W  SZK O ­
LE  P O W SZE C H N E J. —  N a podwó­
rzu sem inarjum  nauczycielskiego w 
B'arunach (powiatu oszmiańskiegol 
został rzucony g ran a t ręczny, który 
eksplodował, nie wyrządzając dzięk' 
szczególnemu ’ zbiegowi okoliczności

zbędnego m irim um  i są raczej wy "'-dnci P"*vwdy znajdującym  się 12

Któ!e ta ia
Tylko nolidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych ko ipletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe ł jesionowe. Kredensy 
pojedyncze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły, krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ży­
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

Kagazfn Okazy) Krucza 34 
S t e f a ń s k i

zniom i dwom nauczycielom.

P IE R W S Z Y  K U R S  D U SZP A ­
ST E R S K I. —  W dniach od 4 do 8 
listopada r. b. odbył się w Wilnie 
kurs duszpasterski dla kapłanów a r ­
chidiecezji wileńskiej. K urs został 
zorgardozwany przez związek k ap ła­
nów „U nitas”. W kursie uczestniczy 

dachach dzielnicy zam ieszkałej to 135 kapłanów, w tem było kilku 
przez świat paryskiej łobuzerji i j  gości z poza miejscowego duchowien 
drobnom ieszczaństw a, zbliżając się i stw a archidiecezji wileńskiej, miano- 
do tych, co ją  śniew ają —  śpiew j wicie ks. prał. Godlewski z W arsza-

rażnniem  przez okrzyk im pulsyw ­
nych stanów  uczuciow ych. M uzy­
ka zjaw ia się tam , gdzie wypływa 
z sytuacji, a więc brzdąkanie g ra j­
ków w  szynczku, g ram ofon  w  re­
stauracy jce itp. Tak sam o po trak to  
wa.no śpiew. Jedna naczelna melo- 
d ja : „S ous les to its de P ars* ’ inau- 
g u ru je  film, w ędrujem y z nią po

BYDGOSZCZ
Z A U F A N IE  DO SĄ D U  POL­

SKIEGO. — W czoraj odbył się przed 
sadem w Bydgoszczy proces znanego 
miejscowego kupca M aksa Ilensla 
przeciwko kierownikowi niemieckiego 
biura sejmowego w Bydgoszczy, rad 
cy szkolnemu Heidtlckowi. Tłem pr 
csu obraza czci.

Oskarżyciel pryw atny Hensel, po­
pierając swoje oskarżenie, zaznaczy: 
iż zwrócił się do sądu polskiego, a nie 
co rozstrzygającego spory na tle po- 
litycznem memiecidego sądu honorowe 
jrt z te j racji, iż ma większe zaufanie 
do polskiego w ym iaru sprawiedliwo­
ści.

GDYNIA
S K U T K I NIEPOG O D Y. — Wsku 

tek śnieżycy i silnego w ia tru  został; 
przerwana komunikacja telefoniczna 
z szer egiem stacyj krajowych Na i 
wiecej uszKodzone zcsiały przewody 
i.a linjach Kokoszki—Żukowu i K 
koszki—Ossowo. Silny w ia tr powyry­
wał wiele slupów telegraficznych o- 
raz zniszczył przewody. Prace nad u 
porządkowaniem są utrudnione z po 
wodu głębokiego śniegu, który m iej­
scami dosięga 60 cm.

OBUWIF uwarantoro*V  w  ME I f/JB WiaMtTfllCTWf-JIHWWIłWWB ——wa—»

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

I. Jawerslti
W a n i A w a  -  P r a g a ,  

T a r n o w a  3 6 - T e l-  I O - S I - 3 ©
Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzące. Ja k  to ; 
PROTEZY NÓG i RAK 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, W KŁAD­
KI POD PŁA SK IE STO 
PY PASY BRZUSZNE, 
i PRZEPU K LIN O W E 
i W SZELKIEGO RO­
DZAJU REPA RA CJE. 

Dla P ań  n a  żądanie obsługa damska.

w zm aga się i rośnie. A w epilogu 
ta  sam a m elodja z fortissim a zcisza 
się coraz bardziej i ze zgaśnięciem  
je j opuszczam y ten św iatek m an­
sard i poddaszy.

Podkreślić należy, iż C lair nie 
trak tu je  dźwięku, jako  czegoś co 
ma być niewolnikiem , uzupełn ie­
niem ruchu. D źw ięk i ruch  są u 
niego sam odzielnym i w spółtw órca-

wy, ks. prał. Lewek z Tarnowskich 
Gór i O. Józef Bok T. J .

WOJ. POMORSKIE 
I jE t

S T A C JA  D U SZ P A ST E R SK A . — 
■7. E. ks. biskup St. Okoniewski wy­
dał dekret, na podstawie którego zo­
sta ła  utworzona samodzielna stacja 

mi całości obrazu  i w rażenia. O to duszpasterska na Helu w powiecie 
przykład. N oc. N a peryferiach  mia | morskim,
sta bójka apaszów . Ale odgłosów  1 Dotychczas Hel należał do p a ra fii 
walki nie słychać. N atom iast sly- | w Ja s ta rn i, odległej o 15 kim. od sie- 
szy się sapanie p rzejeżdżającej w dziby gminy Hel. 
ciem ności lokom otyw y. S trzał w la 
tarn.ię. Gwizdek. Policja. Szczeka-1 
nie psa policyjnego. W ark o t anta. j 
O bław a. O to w kilku odgłosach i j 
plastycznych szczegółach zarysow a \ 
ne życie nocy

I wiele jeszcze dobrych pom y­
słów ma Clair (np. rozm ow a 
dzi za szybą — głosów

starann ie  dobranej

| |  dam skie  
si męskie ©30 

Śnieg, damskie O d  Z ł. 1 2 . —  

Kalosze . . . O d  Z ł. 7 .5 ®

Warszawa, Lalewki 45-2
front, pierwsze piętro  1820 

—— ii. ',1;" — 1  B u ■ g;

TAŃSZE ARTYKUŁY PIERW­
SZEJ POTRZEBY, TO ŁAT­

W IEJSZE ŻYCIE
W osfatnó. h czasach mamy do za­

notowanie. ciekawe zjawisko znaczne­
go potanieniu obuwia, dokonanego 
przez firm ę Bata, która obniżyła ce­
ny swych wyrobów o 30% w stosun­
ku do własnych cen dawniejszych 
tak  niskich.

Po obecnem obniżeniu een nahyć 
można najlepsze obuwie skórzane mę­
skie po cenie do zł. 34,00 i damskie 
do zl. 20.90.

Omawiająca zniżka cen spotka się 
z prawdziwetn uznaniem najszerszych

m ysłowe scenki, 
niebanalne typy.

T reść prosta, fabuła jako całość w arstw  społecznych, szczególnie pva-
składa sie z fragm entów  dość luź- cowmczych, które w obecnych w arun
no ze soha zw iązanych lecz fra ig - ,kach 7‘ ? 'ieJką tru<!n?fel;> zao-no ze sobą zw iązanych, lecz tra p  . p n tm v a ć  się w najniezbędniejsze a r

_ lu - 1 m enty te, jak  zaznaczyliśm y, s? tykuly codziennej pcvl.i;,;el!y. 
nie sły- pierwsz&rzędnie zrobione. S tanów - Zniżka obecna w -uwodowana jest 

chać). Ale nie sposób wymieniać czo należałoby usunąć drastyczny  • zwiększeniem p ro ju iw ji fabryki B ata ,
wszystkiego. obrazek nocny w m ansardzie Al- M óra doprcw rozila ilość gotowych

Tak sam o pieczołowicie sa opra i berta  Wyr° ^ '  ' Uo U 0 tysięcy par_dziennie
, . 1 “ i . . .  n  ip o  Nowym Koku przystępuje do bu-J cowane inne szczegóły ii lm u : po- , W . P, j dewy własnej fabryki w Pol-sc.ę,

/
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ŻYCIE STClitY
POBÓR

W  sobotę 22 b m. w kolejnym  
dniu spisu poborow ych, rocznika 
19 10 , zam ieszkałych stale w W a r­
szawie o .a j  przebyw ających w tym 
czasie w stolicy, a niem ających sta 
łeg-o faktycznego m iejsca zam iesz­
kania w kraju , tv inni sita wić się w 
wydziale w ojskow ym  m agistratu  
(F lo rjańska  10 ) w godz. od 9 do 
1 ; , za r ' ijszkali w k om isarja tach  P. 
?. VII I  do X III włącznie, naz- 
viska k tórych rozpoczynają się na 
iterę W .

ELEKTRYCZNOŚĆ d l a  n o ­
w e j  RADJOSTACJI

W  związku z będącą na ukoń ­
czeniu budow ą now ej w arszaw skiej 
stacji nadaw czej ,,Polsidego R a- 
dja"’ w Łazach pod W arszaw ą, e- 
ektrow nia Pruszkow ska, po w ybu­

dow aniu kabla do Łaz. stanow iące 
go odgałęzienie linji, w iodące, do 
jezio rny  kończy obecnie w Ł azach 
mtMajż ;tac ji tran sfo rm acy jne j któ 
’;-c ra  p. "Sona będzie w dwa trans 
lo rm ato ry  po lp o o  k ilow atów  każ 
dy. Jeden z tych tran sfo rm ato ró w  
będt.ie stale czynny, gdyż moc po ­
trzebna d®  u trzym ani i w ruchu  
te j najsiln iejszej stacji rad jow ej w 
1 T o p i ?  w ynosić będzie od 600 do 
1000 kilow atów .

JAKIE SP R A W K I P RO W AD ZĄ DO WIĘZIENIA?

SZCZEGÓŁY ARESZTOWANIA ADW. FIEDOROWICZA
AFERA „PLACOW A”. —  ŚRUBO WANIE CEN. — RADCA FIRMY —  PRZECIW  FIRMIE — PO 

DZIAŁ ZYSK Ó W .  — KTOŚ, KTO B Y Ł  NIEZADOWOLONY...

ROZDANIE NAGRÓD ZW YCIĘZ­
COM „I MARSZU W  M ASKACH  

G A ZO W Y C H ”
W  sopotę dnia 22 b. tn. odbę­

dzie się w saii O środka W y ch o w a­
nia Fizycznego w Al. U jazdow skich 
1 3 1 gm ach b. P odchorążów ki) u ro  
czystość rozdania nagród  zwycięz­
com I M arszu w m askach gazo­
wych. k tó ry  odbyt się w b. m. zo r­
ganizow any staraniem  K om itetu 
S tołecznego L. O. P . P.

Aktu w ręczenia nagród  dokona 
p ro tek to r zawodów' gen, dr. St. 
R ouppert, Szef D epartam en tu  Zdro 
wia M. S, W ojsk , i V  P rzew o d n i­
czący N aukow ej R ady W ychow a­
nia Fizycznego, w otoczeniu przed­
stawicieli L. O. P. P, U roczystość 
rozpocznie się o godz. 5-ej min. 30 
P. poł.

W czoraj podaliśmy pierwsze 
szczegóły afery „placowej"’, któ­
rej bohaterem byl adw. Fiedoro­
wicz. aresztow any ostatnio i osa­
dzony w areszcie centralnym- 
Dziś podajem y nowe Takty z tej 
niezmiernie interesującej i charak 
terystycznej sprawy. Jak pisaliś­
my —  adw. Fiedorowicz, jako rad 
ca prawny „General Motors’” za­
interesował sie placami w Ożaro­
wie, które fabryka zamierzała na 
być. Omijając pośrednika, z któ­
rym  sam się uprzednio związał, 
adw. Fiedorowicz udał się do wła 
ścicieli upatrzonych placów w 0 -  
żarowie i namówił ich do podnie­
sienia pierwotnie oznaczonej ce- j 
ny, z tem. oczywiście, że zyskiem 
się z nimi podzieli. Właściciele 
zgodzili się na osobliwą tranzak- 
cję, gdyż nawet po podzieleniu 
się z adwokatem — zostałoby im 
na czysto kilkadziesiąt tysięcy 
złotych! W ówczas pan radca 
prawny tak zdoła! pokierować 
sprawami, że zarząd „General Mo 
tors"’ postanowił zakunić przedsta 
wionę przez niego place, zaś kup­
no tych, które upatrzyli poprzed­
nio dalegaci fabryki —  zostało 
cofnięte w ostatniej chwili w kan 
celarji rejenta telefonicznie' By 
zaśfek tamtej strony zabezpieczyć 
się od niespodzianek.'" —  wypła­
cił pan mecenas wraz z drugą 0 - 
sobą — 8000 zł. pośrednikowi

tranzakcji unieważnionej.
Reszta poszła gładko: „Gene­

ral Motors"’ zakupiło przez p. Fie 
dorowicza za drogie pieniądze — 
grunta leżące na... moczarach i 
odległe od linji kolejowej, a więc 
— niezdatne do użytku! Mimo 
wszystko — sprawa skończyłaby 
się, prawdopodobnie, tylko na o- 
debraniu p. Fiedorowiczowi rad- 
cowstwa firmy, gdyby nie pośred

nik, któremu p. FlećrbTTlWfcż ze 
swego zysku nie chciał wypłacić 
tyle, ile był winien. Pośrednik 
sprawę skierował najpierw do Ra 
dy adwokackiej, później —  do 
prokuratora. Mecenasa osadzono 
w areszcie; dziwne tylko, że, jak 
głoszą paragrafy, oskarżony jest 
nietylko o nadużycia, lecz i o 
„przechowywanie u siebie w ięź­
niów politycznych”...

Z sali sądowej
CHARAKTERYSTYCZNY WYROK

W  urzędach
M inister reform  rolnych, prof. 

dr. W itold Staniewicz, o trzym ał od 
króla Tugosławji W ielki K rzyż or- 

Ałeru św Sawy.
W  związku z tem  odbyła się 

n.-iędzy jugosłow iańskim  m inistrem  
przem ysłu i hand 'u , p. J u ra j Dem e 
trocicem . a min dr. Staniewiczem  
wym iana depesz okolicznościow ych

W  dniu w czorajszym  m inister 
rolnictw a dr. L Tanta - Połczyń 
ski, przy ją ł kolejno prezesa T ow a­
rzystw a K redy tow ego  Z :em skiego 
p. A ugusta Popław skiego, o raz w i­
ceprezesa Rady N aczelnej O rgani- 
zacyj Ziemiańskich, p. R udzińskie­
go.

W  dniu 20-ym b. m. m inister re 
form  rolnych, prof. dr. W itold Sta 
niewicz, udał się w tow arzystw ie 
dyrek tora departam entu , p. K aro la 
K asińskiego, naczelników  dr. Ł ąc­
kiego i Sm oleńskiego, o raz sekreta 
rza osobi dego, p. Szym ańskiego, 
sam ochodem  do Lublina na uroczy 
sto śd , pośw ięcenia now ow ybudow a 
nego gm achu okręgow ego urzędu 
ziemskiego.

NATŁOK W DOMACH 
NOCLEGOWYCH

W m. październiku w domu nocle­
gowym dla kobiet przy ul. Leszno 90 
nocowało 7.615 osób, w domu nocle­
gowym dla mężczyzn przy ul. Dzikiaj 
62 — 23.534 osób i w domu noclego­
wym dla mężczyzn p^zy ul. Jagiellon 
skiej 19 — 9.050, razem w ciągu mie­
siąca 40.199, a  przeciętnie dziennie 
1.297 (w m. sierpnia — 1.104).

6 OFERT B R U K A R SK O  
B U S oW Y C H

AUTO

W  przyszłym  tygodniu na posie 
dzeniu K om isji koncesyjnej M agi­
stratu  rozpa trzone będą oferty  na 
uporządkow anie b ruków  i budow ę 
now ych jezdni, w niesione ostatnio 
przez różnych przedsiębiorców . Nie. 
k tó re  z nich połączone są z żąda>- 
niem koncesyj na częściow ą k o m u ­
nikację autobusow ą.

Ogółem jest 6 tak ich  ofert, k tó  
re m ożna serjo  trak tow ać.

Bałdzo charakterystyczny i nie­
zmiernie ważny dla właściciela n ieru­
chomości zapadł wyrok w sądzie po­
wiatowym 21  okręgu.

Właściciel domu przy ul. Karm e­
lickiej 9 wytoczył proces przeciw swej 
lokatorce, k tóra uniemożliwiła poery 
nienie remontu, przysłanem u przez go 
spodarza rzemieślnikowi.

K ilkakrotnie przychodzącemu ro­
botnikowi lokatorka ta  F. Mozesowa 
nic; pozwalała pracować, twierdząc, 
że ona „chce, przeprowadzić remont 
racze j”. To spowodowało w ystąpie­
nie m ag istra tu  przeciwko gospodarzo- 
w 1, k tóry nie porobił w mieszkaniu 
Mozesowej niezbędnych rertaracyj.

Opierając się na tem wystąpieniu, 
właściciel nieruchomości skierował 
sprawę do sądu o eksmisję te j loka­
torki. Skargę swoją gospodarz otparl 
na a r t. 1728 i 1729 Kodeksu Cywiln*- 
go, które mówią, iż „najem ca (loka ■

tor) winien korzystać z lokalu jak  
dobry ojciec fam iiji’’ i nie może czy­
nić nic takiego, co przyniosłoby szko­
lcie dla właściciela nieruchomości.

Sąd po dłuższej naradzie podzie­
lił wywody właściciela nieruchomości 
i nakazał eksmisję pozwanej z dniem 
I-go stycznia toku przyszłego.

O ZAMACH N A  TARGI 
W S C H O D N IE

W  Sądzie N ajw yższym  rozpo­
czął się w czoraj proces przeciw ko 
kom unistom  ukraińskim , oskarżo­
nym o zam ach na T argi we Lw owie 
dokonany w dn. 7 wrze.śnia 1929 
r. t i  oskarżonych Sąd przysięgłych 
skazał od roku  do lat 5 .

Od tego w yroku oskarżeni od­
wołali się do Sądu N ajw yższego 
na w okandzie k tórego spraw a ta 
w czoraj sie znalazła

W.

I się bardzo  niekorzystnie.
! W iększość lokali, bo 42 proc.
stanow ią m ieszkania jednoizbow e, 
a m ieszkań odpow iadających mniej 
więcej w arunkom  kulturalnym  jest 

| zaledwie 12.7  proc., około 3300 lo-
| kali jest takich, których ilość okien
j jest m niejsza od ilości pokoi. L o ­
kale izbow e zajm ow ane są przez ca 
te rodziny. P rzeludnien ie w W a r­
szawie dochodzi do stanu  w prost 
niespotykanego w świecie, gdyż na 
jedną izbę m ieszkalną w ypada 3.03 
osób i na 288.000 rodzin m am y za­
ledwie 200 tysięcy m ieszkań. W  
m iastach zachodnich gęstość zalud- 

D o inspektoratu  artystycznego nieniai jest 2 razy m niejsza niż w
m agistratu  zgłasza się cały szereg  W arszatwL. a m ieszkania jednoU bo
insty tucji z p ropozycjam i u rm esz-' we stanow ią znikom y procent -(Ber 
czenia na słupach tram w ajow ych  lin 3 proc.. Essen 0,7 proc.),
reklam  ś yietlnych. S praw a ta  jest Zakreślony szeroko p rogram
obecnie p -zedm iotem  rozw ażań. In  rozbudow y dąży do stw orzenia wię

3,93 0S9B  NA JECNĄ IZBI;!
PR ZEL U D N IE N IE M IESZK A Ń  W  W ARSZAW IE

* ,
Z najdujący  się obecnie w roz- nym, z k tórych po zaspokojeniu 

patryw am u kom isji fm ansow o-bud- I potrzeb państw ow ych i publicznych 
żetow ej R ady M iejskiej p rogram  pozostaje na budow le m ieszkalne o 
rozbudow y W arszaw y obhczony na koło 600 ha. z czego blisko 100 ha 
najbliższe 3 la ta a opracow any jest już zabudow anych. P rzy  zabu 
przez kom itet rozbudow y zawiera dow aniu  ich dom am i zw artem i oraz 
na początku opis sytuacji mieszka- przy pokryciu kredytow ego na bu 
niowej, jaka w ytw orzyła się w dowie m ieszkalne dałoby się w 
W arszaw ie. S ytuacja ta p rzedstaw ia znacznej m ierze zaspokoić głód tnie

szkaniow y i stw orzyć w arunki doz 
w alające dc regulow ania cen p la­
ców budow lanych.

R a d j o
Program  Polskiego R adja n a  pen 

niedziałek, dnia 24-go b. m.
W \.RSZAV7A : 11.40. Przegląd p ra  

sy g raj, 11.58—12.10. Sygnał czasu. 
12.10. I,Iuzvka gram of. 13.10. Kom. 
meteor. 15.00— 15.20, Kom. gaspod. 
15.35—15 „0. Przegląd komunikacyjny
15.50—16.10. Lekcja franc. 16.15—
16.45. P rogratr dla dzieci. 16.45. Mu­
zyka gram of. 17.15— 17.40. „Z życia 
rzymskich aktorów ”. 17.45. Muzyka 
li kka. 18.45—19.10. Rozmaitości. 
19.1U Skrzynka poczt. roln. 19.25—  
19.35. Muzyka gram of 19.35— 19.55. 
P ras dziennik rad j. 19.55—20.00. Mu 
zyka gramof. 20.0C —20.15. „W śróc 
kgrażek”. 20.15. Felieton p. Ł „Polski 
ak t opowieści H offm anna”. 20.30—
22.00. Operetka „Domek trzech dziew 
cząt”. 22.Ot. Feljeton p. t. „S tary  nie 
mowa i 100%-wy dźwiakowiec”. 22.15. 
Muzyka gramof. 22.50—23.00. Kom. 
fńateór. 23.00—24.00. Muz. tan.

KRAKÓW : 11.40. Przegląd prasy  
kraj. 11.58—12.10. Sygnał czasu.
12.10— 13.10. Muzyka eram of. 13.10. 
Kom. meteor. 15.00. Kom gosnod. 
15.50. Lekcja franc. 16.15—16.45. 
Transm . z W arsz. 16.45— 17.15. Mu-
|  k r gramof. 17.15. Odczyt z W arsz.

17.45. Muzyka lekka. 18.45 19.10.
Rozmaitości. 19.10. „.Skrzynka”. 19.25 
—1.9.35. Muzyka giam of. 19.35. Pras. 
dziennik rad j. 19.55—20.15. „Najnow 
sze wydawnictwa”. 20.15. Pogad. muz. 
2U.30. Operetka z W arsz. 22.00. Fel 
jeton z W arsz. 22.15. Koncert gramof.
22.50—23.00. Kom. z W arsz. 23.00—
24.00. Muzyka tan . 24.00. H ejnał z  
Wieży M ar i. i

POZNAŃ: 7.15— 8.90. Gazeta not. 
R. P. 13.00- -13.05. Sygnał czasu.
13.05— 14.00. Koncert gramof. 14.00— 
14.15. Kom. PATA. 14.15—14.30.
Kom. gospod. 17.45—18.45. Koncert 
kamer. 18.45—20.15. Dodatek do ga­
zety por. R P. 20.15—20.30. In terłu- 
djum muz. 20.30—22.15. Operetka Z 
W arsz 22.15— 22.30. Sygna1 czasu.
82.30—22.45. ..Z nad kraw ędzi”.

K ATOW ICE: 1140 Przegląd p ra ­
sy  k ra j. 11 58 -12.10. Sygnał czasz
12.10— 13.10. Koncert gramof. 13,10— 
1,3.20. Kom. meteor. 15.00- 15.20. 
Kom. gospod. 15.50. Lekcja franc. 
10.45—17.15. K oncert gramof. 17.45—
1.8.45. Muzyka lekka, 18 45. Odcinek 
powieściowy. 19.00— 19 15. Rozmaito­
ści. 19.15— 19.35. „Oszczędność flźvr.\g 
nią postępu społeczrego”. 19.35. P ras. 
dziennik rad j. 19.55. Kom Strażacrw a 
SI. 20.00—20.1-5. Transm . z Warsz. 
20.15- -20.30. Pogad. z W arsz. 20.30. 
Operetka i feljeton z W arsz.

B L E K T R & - R A M O
naprzeciw Dw. Wileńskie Jo 

Targowa 60, tel. 10-01-51.

R EK L A M Y  ŚW IETLNE N A  SŁU  
PACH TRAM W AJOW YCH

spektorat artystyczny  zapatru je się 
na nią pesym istycznie, gdyż nie wi 
dzi m ożności praw dziw ie artystycz 
nego ujęcia tych reklam , wychodzi 
bowiem  z założenia, że reklam y ta 
kie nie tylko nie pow inny szpecić 
miastai, lecz przeciw nie go  upięk­
szać.

kszych rezerw uarów  placów budo­
wlanych po cenach niskich, dając 
m ożność uzyskania m ieszkań ludno 
ści, u trzym ującej się z pracy zarób 
kowej, która w W arszaw ie jest w 
o lb rzym iejfw iększośc i. Na ten cel 
przeznaczone zostały tereny pań­
stwowe, leżące w past-: pofortecz-

PO L SK A  POD B U L Y M  C AŁU­
N EM

Śnieżyca w  całym krażu
Śnieżyca, k tó ra  rozpoczęła się 

w nocy z dn. 20 na 2 1  b. m. t-w a ­
ła przez cały dzień w czorajszy  w 
całej Polsce, za w yjątkiem  P o k u ­
cia. N ajg rubsza w arstw a śnieżna 
jest na północ od W ilna — 1 3  cm., 
w Łodzi i W arszaw ie docnodzi dc 
10  cm. w Zakopamem — 1 cm.

K om unikacja nie doznała, z po 
w odu śn:eżycy żadnych p rze tw ; 
to ry  kolejow e oczyszczane są przez 
pługi śnieżne, rów nież kom un ika­
cja lotnicza odbyw a się nonnailnie

W  W arszaw ie — uprzątanie 
śniegu z ulic odbyw a się nader in ­
tensyw nie; za trudnionych  jest przy 
tem  3000 osób, a 70 sam ochodów  
Z. O. M, krąży  po ulicach, zw ożąc j 
góry  śnieżne. N a mieście ukazały 

tsije pierw sze sanki. L istopad o tw o­
rzył ,.sezon zimowy" w całej peł­
ni...

0 z ls ie jsz3  pogrzeb?

P O W Ą Z K I
Rodkiewicz - Kii szewski A ntoni. 1. 

72 godz. 9 kapl. powązk.; Kisielnicki 
Karol, 1. 82 inkasent gocL. 10 Kapl. 
paw ązk.; Częstochowska Cecylja, 1. 
79 zakonnica godz. 10  Żytnia 3—9; 
Suliński Jan , 1J 67 emer. godz 10 kość 
Zbawiciela; Piotrowska Jan ina, 1. 37 
godz. 1 1  kośc. powązk.

B R Ó D N O  
Niwiński W iktr” , 1. 52 stoi. godz. 

10 Strzelecka 21; Kołodziun Stan., 1. 
26 urzędn. godz. 10 szp. Dz. Jezus; 
Orłowska Antonina, 1. 41 służ. godz. 
13 szp. Dz. Jezus.

J 2ka bsjlzie pogoda?
Dziś rrrzp.ważnie pochmurno z opa­

dami. W  W ileńskiem  mroźno, w  cią- 
ffn dnia w reszcie hraiu ocieplenie i 
częściowe przejaśnienia. Umiarkowa­
ne w iatry z kierunków zmiennych.

F a b r y k a  L u s t e r

Kaczoisk i Chęciński
Sp. z ogr. odp. 

Warszawa. Koła 4 !, tel. 711-53
Lustra Jalanf., meblowe, szyby lagr® 

we, lustrzane.
P rzedsięb. R obót Szklarskich. 

Lustra reklamowe

E C  JUT/ 8» f S C T S S d  YYy*«koSÓ l mibm. ubo za Jago miejM* (układ 5-szpaltowy „Nad słano* prrwd tek 1-n, — 10 gr.; „W Utkacie*— gp gh: sa tekstom — 80 gr. „Lomunlkstr
Ł t i l  I  W A# i  1.1 a (wzmianki) 2.00 zł.; „Nekr ugja* — do 100 mm. 15 gr.; od luO do 200 mm. 30 gv., ponad 200 mm. 60 gr.; „Drobna* — za w y-ai 20 gr.; dla poszukujących
prae, — za wyraz 10 ir. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (sk°śne) i tabelaryczno (bilanse; o 25 proc. 
się tylko za gotówkę i od sen powyższych żadnych ustępstw me udziela sta.
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